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tcarelickiemu ·grozi ~ kara · śmierci 
lledzfwo pr•.twodzonei.esf w irubie doroing1n 

Karelicki osadzony został w tei samej celi, gdzie spędził 
ostatnie chwile Fagas 

(d). Leon Karelłckl, który przed trze·' prokuratora dr. Markowskiego, ślędi- ·kiego, lub też zastrzelonego. Stwier- f dniach przyszłego tygodnia na posie
ma dniami w tak zwanyJD „salonie spor two przeciwko Karelickiemu od dnia dzi~ należy, że zeznania ich są bardzo · dzeniu gospodarczem sądu okręgowego 
towyąi" przy ul. P!otrkowskiei 90 za- wczora_!szego . : sprz~ząe. Jedni bo'Yiem twie~dzą kate- i zapadnie ostatec~na decyzja, w jakim 
strzelił Bolesława M1Jlera, został w dniu PROWADZONE JEST W TRYBIE ł goryc~oię, że Karel1cki strzeltł do Mil- li trybie odbędzie s•e rozprawa. 
wczorajszym przewieziony z wydziału I DORAŻNYĄł . tera w momencie, gdy ten wyciągnął Karelickl w wiezieniu podobnie jak 
śledczego do wiezienia przy ul. Koper- : i dlate~o · nóż, p0zostali jednak oświadczają, że poprzednio i w wydziale śledczym ZA 
n_ika. Osadzono go w celi, w której przt: ! GROZI MU KARA SMIERCI. - Miłler . nawet nie groził Karelickiemu 11 CHOWU.JE SIĘ ZUPEŁNIE SPOKOJ-
stadywał ;~ 1 Obecnie sędzia śledczy prżesłuchuJe. śmiercią. I NIE. 
DO OSTATNIEJ CHWILI SWEOO ŻY- j wszystkich świadków poprz~dnio jut! O ile, władze dojdą do wni?skll, że . Twierdzi on • w dalszY_~ ciągu, ~e 
CIA NIEDAWNO POWIESZONY FA- ! zbadanych przez policje, polłcJa z-aś w• Karellck1 nie działał w obrome włas· działał w obronie własneJ 1 gdyby me 

OAS, ! dalszym ciągu jeszcze - bada te osoby, 1 neJ, prawą0podobnie stanie on przed są ; strzeU do Millera, to tenby go zamor-
zabóJca byłetlo sekwestratora magi- które dotychczas wogóle jeszcze nie by · dem Uoraznym. Rozprawa w tym "y- 'dowal. 
strackie~o S~tarka, poprzednio zaś La- - ły przesłuchane. _ . ł padktl odbyłaby sie prawdopodo '•nle l Dziś zabójca ma być ponownie prze 
niucha, oraz. lllni groźni mordercy. I Przesłuchano ogółem J6··0S6b. Są , toi v prtec:ą1t11 najbliższych 10 dni. słuchany przez sędziego śledczego . 

. lak nas 1nformuią, na mocy decyzji wyłą.czn.ie. przyjaciele i znajomi KareUc· • lńfóonują nas, że w pierwszych 
z • mr-nrma „ • ..,...,.,....smmnm=rt•· n · ~ wremrmnrm1 mmm mes !WW 

sar.!!„~',s.!'f..?!:!'!„ń- . ·str. ~"zn' a·c ·-z·:.·em·.;• . st~ ' porzucone1· dziewczyny 
s'la_o.we 8'ł-aiec-vnne lłłł - a - -

oo w qniu wcz~~~:iy~h~~~~~a~o- Oblała kwa~etn,~ s„oł-nym_ ·swego b. przyjaciela, który 
~ez~~i~zk~i~st~~;t~a-s~~~:~~\v~~~~t powra<~ę~ --~ ~~~O~·~.ipła, gdzie odbył się Jego ślub 
nych w sprawie święta dnia 11 listo- (dg) Dziś o godz. 8 rano~ rozegrał się I ulicy -Nawrot -42, .ze.rwał z poprzednią' rzucona kochanka napadła nań w bra-
pada. W myśl zarząązeni.a wszystkie u- . w Łodz'. wstrząsający dramat mUoshy; i swą przyjaciółką, której oświadczył, że , mie i oblała go kwasem solnym. 
rzędy, instytucje i biura państwowe; bi: . U dozorcy domu przy ul. Nawrot 45 od 1r niei:ną zamiaru więcej się z nią spoty- I· Słomowski doznał dość ciężkit:h po 
dą w, dniu t;;n. njeczynne. . i pewnego czasu zamieszk~wat w - \:.bą~ak-: k~fć·. -. . . . I parzeń. Dziewczynę . aresztowano. Sta 

Rown_oczes~ie podobne zarzadz·mie terze sublokatora 31-letni.LeorrSląJllowJ Józefa Pawlak n:e cbc1ala się pogo- nęła ona przed łodzk1m sądem .ok:ęi_o
w sprawie szkol otrzymało kurat·Jr- ski, robotnik sezonowy. Slomowski da-1 dz[ć zt! swoim losem. I wym, który skazał ją na rok w1ęz1enia. 
ium okręgu szkolnego · w Łodzi. We wniej utrzymywał bliższe sl9sunki :t I · Żd,arzało się bardzo często, że przy- 1 Skazana złożyła dość wysoką 'rnucję, i 
wszystkich szkołach średnich i pow- niejaką Józefą Pawlak. · · - / chodziła do mieszkania Stomowskiego ! przebywała na wolności do roz?rawy 
szech~ych w dniu .11 !istopada -:-. w j Przed ~ięci~, miesLą~arrt - gdy za- 1 i gro~Jł:t mut że ~ię z ni!11 rozprawi. Sło : V-: sądzie ape!acyjnym. W 1!1iędzycz.-i
roczmcę otrzymania mepodlegtosc1 - wart znaJomosc z 2.4-letmą Leonardą , mowsłu lekcewazył sobie te groźby. Pe s1e Słomowsk1 w dalszym ciągu spoty 
lekcje zostają zawieszone. · . Chojnacką, córką dozorcy domu przy wnego dnia gdy wychodził z domu po- I kał się z Chojnacką, z którą zam1t!rzat 

'8 TT 'Ffft-Młifći' . mrn I ZtfiWl1t!'t1 i Z 1 riCCW, .• się żenić. 

Odczyt O Sowietach , · · Dawna kochanka po wyjściu z · wię-

na u rsiwerSJ;tecie Zezna. nia świadk. Ó\11 w p.ro. c.· esie brzeskim ł!~ł~aczw rn1~~;y:::ę~~i;~n~0 n~ea\~f~i~w: .. ~ 
Praskim bie z teito robił. 

W€ZOroj doszło. do.osfrel!o inc:gdeniłu Dziś o goqz. 7 rano w kościele ~ \V . 
nie doszedł d~ s~utfiu - d -„ - ..... 4 Krzyz·a przy ul. Sienkiewicza odlP~l sie 

pom14ę zg o ronq o 1. pro„ura.orem .:J 

Praga, 7 Iist0pa<la. . ślub Słomowskiego z Chojnacką. 
Dziś na uniwersytecie czesk!m w . U'1arszawa, 7 hstQ\Pada. !DOCttOD~I DO OSTREGO ZATARGU p 0 uroczysfości małżonkowie wra1 

Pradze odbyć się miał odczyt Jele!!acji Wcz.ornJsza raziprawa sąd~wa prz.e- MIĘQZY OBRONĄ, A PROKURATO- z teściem 76-letnim Melchiorem Choi· 
studentów. która bawiła niedawno· w 

1 
ciwko b; więźniom brzes:k1m trwała tyil- · :1 • ~ REM. . nackim udali sie do jego mieszkania, 111 ~ 1 

Sowietach. Wśród zaproszonych gości k<? dwie. god1ziny. · Przed" s~dei:n prz~- N~ sa<h. rozpraw PD.wstaJie t~ult. Z szczącego się w domu przy ,ut. Nawrol 
znalazł się również rektor uniwersvte- wm.ęl·? się 8 Ś\:r1a,dJków oskąrZf!rna p~e- l~w_ Q§karz·?nY·Ch pa1~:aią .rozmaite okrzy 142. w chwili, gdy znaleźtl sie w hra
tu, prof. Piekar, i przedstawiciel dyplo wa~me u.c.z.e~t~!rkow koni~Fesu 1 folłllkcro- kl:·::N.!ts:tęp1rn~ -~zn~Je Jeszc~e. s.:rere.g l mle tego domu, zastąpiła im drot?e Jó· 
matyczny Sowietów, Arosjew. Przed na,rJLI'S~Y piol~q1. Jako p11erws-zy :ziez:ną- ś'Yi·aidlk:ow osk~1rz·e~1a, I?'rze:"azme. rolrn-

1 
zefa Pawlak • 

. rozpocżęc;em odczytu zjawił się na sali wal l_oerowmtk u~zę~u poczfowego La~ .k~w,, ~j6rzy. m~ on~ntuJą się w. teJ s.pra- Dziewczyna szybkim ruchem wycia,g 
komisarz policji. Przewodniczący Tnw. : ~kow1cz. Z~·zn.arna J1e.gio dotyczą os.kRr- wie i zeznam.a ich me wnos·zą me-nowe- nęla z pod palta garnek z kwasem sol-
Filozoficzne140 zaprotestował przeciw- 1 zon·ego Sa\~ickieg-o.. . go. · . . . . . . . nym i oblała wchodząc.vcli .f!ryza,cym 
ko obecności funkcjonarjusza policji w I Na~tępme zezna1e S}\'· Bene!"i~· na· V( dmu .cllzis1eJszym z.łozą wa:z.ne ze- płynem. 
lokalu uniwersyteckim. I uczyci~l liufowJ!: Jak się okazu1e 1esf on znarµ~ komtS~·rz Ball!ko; który 'YY'stępo- Rozległy się przeraźliwe krzyki. Slo-

Komisarz policji oświadczył,_ iż wy- czlonk!em .1Jart11 PPS. Benendio·.oświadi-IWał wpr<;>cesie o zaJśc~a w dmu 1.4-go mowski i Chojnacki doznali bardzo cięż 
pełnia rozkazy władzy przełobnej. Na cza, z~ ~w ~lysz~l n~ kongresre .by u~ ~~ześnia. 1 zamach na Marsza,rka ?i~sud kich poparzeń twarzy. 
prośbę prz~wo9niczącegb, r~ktnr. un!-

1 
chwalah Jakąs ~ewluq~. . ; . lsikte~o. Po.z:ate~ zezn~wać, będą ~:Vmd- „ Zaalarmowano ni1e:~wtoczn i·e p.ogoto

wersvtetu i dziekan wydz•atu fllozo- ' W dalszym c~ągu świadek n.~ .• pa~rer kow1~ _Tul~ 1 Muraw.ski, ktorzy 'n_1edaw- wLe, któl"e udzielit·o im pomocy lek4r
i1 znego zwrócili się przez telefon do d!za z~zn;an zk~~onych w śledlztwie. Po no na.l~żeh dio -P?S. i V.:- p~rzed~!1C::h pro skiej,, a następnie przewioz.ło do sz.pitala. 
prezydenta policji. który jednak oświad .tern oswia·dicziemu -· · · cesa.ch zeznawaih przeciwko t>artn. Stomowski,emu prawd101p·od1obni•e nie 
czyt, iż komisarz musi być obecny na I -- · · . · ·- · - · UJdia się uratować wzroku. 
odczycie. Przewodniczący St0w. Filo- o . .· h d. . . • k m· k I t Młoda d1zvewczy•na po dokonaniu 
zoficz~e~o oświ.adc~ył wówcz~s, iż 0d pony samoc o owe Jl: o a u a ura stras:z~1ego czynu, _n~ił~wa.Ja Z~Jiec. Prz.e 
czyt rne odbędzie się. Senat urP\\ ersyte i . chodme zairzymal1 Ją J·e·dnak 1 przen10-
tu ~ajmie. się jutro na. napz~vczajnem si.-azg eroni€znet udało ··~ zlikwi- cą sprowa-d1zili dio lokalu 8 komisariatu. 
pos1edzenru rozpatrzemem te] sprawy. dOWOĆ: WielkQ Oh«:j·„ przemu•niCZQ •p P&f?Wifi!t.m}j~&1lf$ 

G -~ "dhi W Berlinie . Katowice,7 -. listopada. ' S~rażgranicz.nazatrzymałakilkawal'ff'qpo. 'rffd "' «:'J!.:O łil ;i~ m: -.~ ,...„„ 
Sląska straż graniczna wpadła- na gonów, które zawier.ały 4,000 kg. opon. (d) w fa:bryice Silberberga przy \1l'cv 7a-

niu<11< ~ @>li:~ od.:~vt trop szeroko rozgałęzionej akcii prze- W związku z tem seosacyjnem od.kry· chodniei 59 w cz.asie prncy przy. ma~:(: n·c .do-
... • • • • • "I i" - ..._ 1· dz znal u·szkod:zeń cielesnych robotmk Jozr. f ,\'l1ko-

Berlln, 7 hstopada. mytn~cze1 J~ką prowadzi a 1rma ea:!oJ)~· c_ e~ pr~eprowa , ono szereg areszt~- \laiczyk (Dobra 4). Ofiarą podobnego w ypadku 
Z Hamburga donoszą. że w dr idze dycyina Pazdzierskiego w Bytomiu. F•r w .... Straty poniesione przez skarb pan· w fabryce Eiserta padł robo tn i1k Bolcst2.w Ma_i 

oowrotnej z Londynu z konferencji O- I ma ta przemycała w l~dunkacb . wa10-,stwa są znaczne przyczem przy tym je- decki (~bywatels.ka 2) i w !abryce. Hoffr id.1tern 

k le rro Stołu przubędzie tam około 24 nowych · · · • dnym transporcie wynosjy one 18 OOO przy ~hcy .K~tn ei 15 robotn ik Stamslaw Leiwan 
. rąg "' ' ' . J • ' • I ~ . -- - ' dowsk1 (Ks1ęzy Mh•n 8). 

l1stop1da Gandhi, celem wyglc•szen a OPONY SAMOCHODOWE, DEKLARU złotych. . Poszkodowanym u·dzirli!o pomocy lekar -
odczvtu. JĄC JE JAKO MAKULATURĘ. skiej pogotowie kasy chorych 
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KobietY na usługach czrezwyczajki 
Histeryczki, sadystki, mścicielki, staja się bezwnlnem narzędziem li. P. U. 
'ff'łql!oiq "'s111e słe«:i noDJ~I noi61łU~e so6ie oso6u poDJodu· 

· f qi f (li or~s~loflJanłe ł s'lracenie 
Jedna z najpotę!nteJszyeh instytucji na ł wrocie bolszewickim zaprzyJatnił się on f cztery d'nł p.rółno poszukiwali go agenci n:ik, te Liza O«?r~aJa, była na usl.uga~b 

~Wiecie G. P. U. w Rosji sowieclcieJ, z Dier!yńskim i zajmował w Czeka bar I czeki. Czwartego dnia przybył on do ~· P. U. o godz1m~ 1 w no~y .do !'I1iesz ta 
dawniej zwana czrezwyczajką, P<>s1ada „dzo wyb1tne stanowisko. Na swe nie- mieszkania swej pr.zyjia.ciółki, którą ko- n1a zapukano. B_Yh to czekiś~i. Liza by a 
ta.k misterny plan działania, uch!ka się is~zęście związał sie· z Trockim. Przez chal do suleństwa. Nie wiedział on jed ~ tym mon:rnnc1e tak spokdoJknła.dż~ Blum 
do tak wyrafinowooych środków. byle s "WWW"'t' k1·n zrozum1.al wsz}'IStko o a nie 
tylko dopiąć celu. te odnosi niekied)· - Tyś mnie zdradziła! - za wolał do 

wrażenie. zupełnie zresztą w wielu wy- Poz· ar s"'w· ·iata w laboratori·um niej. padkach słus:z:ne, i.ż niema czfowieka na - l\\yłlsz ste. Wypełniłam tylko swą 
świecie, który zdołałby s.1e wyplątać z funkcję jako agentka O. P. U. 
tej gęstej pajęczyny, Jaką rozsnuwa do- Czy można wysadzić ziemię I. posad? - Posłem sowieckim w Kabulu był przez 
okola swej ofiary O. U. P. „ I .e. • .,, ... 1 od Ir ia. Jakiś c'Zas znany. komunista Stark. Miał 

Na JeJ usłu~ach stoją nietylko ciynni .JJensac:u nu eHsperumena ... ranc:usH e.-o c: em HO tonę, którą kochał t z którą był szczęśli 
agenci. Zatrudnia ona lud·z.i ze wszyst- (x) Pośród wielu planetarnvch kata-' elektrod~. Silny pro.d rozłożył powiet- 1 wy. Niestety Stark zbyt wiele opowia
kich kla:s spoleczeństwe. Doszło do teico strof, jakle tylko umysł ludi.kl w naj- ! rze \V rurce na molekuły i spowodował dal swej żonie. Na stanowisku posła w 
stopnia. li w Rosji obecnie, każdy oby- śmielsze] fantazji może sobie wyobraz~. 1 ie/z pożar. Pożar świata w miniaturze, 1 Kubalu dokonywał on rzeczy, które nie
watel rozmawiający ze swi•m znajomym myśl o tem, te powietrze, które na.s ze- ' zamkniety był w kruchem naczyniu, któ-1' zbyt mile widziane były w Mos·. wie. I 
nie Jest pewien czy nie rozmawia z a1:e11 wsząd otacza, ten główny warunek jakle' rego ram na szcz<:~cie nie przekroczył. 

1 
pewnej nocy Starka aresztowali. Następ 

tern czrezwycząJki. A tembardziej z.ach) gokolwiek Istnienia, móglb.v zamienić się Po wyll\czeniu prądu grofoe widowisko 
1 
nego dnia i.one )eito z.noleziono z prze. 

wuje jaknajdalej idącą ootrożność, gdy 1v morze płomieni, Jest najgroźniejsza I było skończone.. Oroiny pofar, zależny '\strzeloną głową. 
rozmaw~ z kobietami. ~obiety bo\viem na}bardzieJ niesamowita. Cót z.na.~zy l ~ W?l,~ jednego cz.fowleka. który ,,ba- Okazało się, te bJ•ła ona aientką 
QdgrywaJą w O. P. U. n1eiwyklą wrost wobec poqobneJ kata~trofy, bibllmY · l\'ll slę losem świata - z.gasł. I o. P. u. D{)nosila 0 wszystkiem co opo
rolę. deszcz Of(nta w Sodomie i Gomorze, l11b Oodnem zastaoowienla było to. ie . wiadał jej mąt Po jego areg,ztowaniu 

Kim są te kobiety? !łozpustnlcc? Hl· staroindyjskie mity o pożodze ś\viata? ogle1' nie stopi~ sz.klanego naczY'?la, n!e 1 zrozumiała swÓJ bląd. Chciała ratować 
steryczkl, Sadystki, Alsclcietkl? Trudno Dy/y tQ. poprostu ••• drobnostki. wybuchnął przez. Okna laboratorium, me , go, groziła, te jak go nie zwolnią. opubll 
byłoby dać na to pytnnje dokładną odpo I Atmosfera zamieni laby się we wnę- rcn.przestrrenll się nad Pa ryżem I na- kuje ona peW!lle dyiskretne wiadomo~ci. 
wiedź. faktem jest wszakże. że kobiety,' trze płe<;a hutniczego a wszelkie przeja- stęipnle nad . całą Fran~Ją. nie dosięgnął ] tej samej nocy została zastrzelona. 
pozostające na usługach G. U. P. są bar , wy Jakiegokolwiek życia. które prred mas Powietrza nad oceanem Atlantyc- o. u P. ma do swoJei dyspoiycJ tyle 
dziej straS'ZJ1e, badziej okrutne i bardziej kilku R'Od~inaml miały postać. bądt to kim I w końou. nie o~arnąl caleJ kull kobi~t. te me Uczy sJe z nlem1. Gdy speł 
nielitościwe. ani~eli mężczy~ni. I cz.łowieika, bądź zwierzęcia.' lasów, pól. zdemsklej. , niły swą rolę, gdy stały słe Jut nlep0. 

Jeden z wyb1tnyd c~ek1stów A.~abe łąk, a nawt drobne~o nas1()nk~. u/ef!l~- Temperatm"a faka potrzebna Jest d{) , trzebne. usuwa stę Je szybko, aby nle sta 
kow, który nieda\\rno uc1ekl z ROSJI so- 1 by straszne/ zaf(ladzie. - Gdzie znalez~ 1 podlpalenla tej masy powietrza, które od 

1 

ły sJę niebezpieczne. 
wickiej, opowiada Ja.ką role od~rywaJą malarza, którego paleta 11osiadalabJ.• o:le k·ryte wstafo w. cza!e następnych eks:- d b. h k" 

6 
k 

6 
_ 

k b. t P ed d 1 t t b b ł barw aby odtn•orzvć ~rozc pożar11 śnw- ! .perymentów Mmssona musi być znacz- Je en. z wy itnyc cze ~st w, .t ~e 
o .e y. rz woma a Y rze a Y o ' : . · . . I · go nazw11SJka Agabekow nie wymienia, 
wykraść sekretny szyfr od kon1>ula af. ta. oceanów plomrem, ktore zamlenzaly- nie \VYższa od temperatury spalania su: 1 ł d . któ j 
gańsklego, Sowiecka agentura przystą- 'by planetlf w pfonace pieklo? tef!ot f!Oll>letrza. Tak, iresztą, bywa 

1
ko~~a 1 p~wnÓ t76e~·~zr~~· w . j r~ fać 

pila do pracy. Trzeba bylo przy tern za-j Czy Jest możliwy pożar świata? Czy przyh ZJawtels~lu s.pTalanla ~!~._równ~cl 1' In,- s1'0ęl: n: !!:;elki~ ~zal~ńst!o n1Pe~e~o 
~'-- ć "'k 'd J • •0 t · ość I · · · · / b · nvc ma rJ. emperau.r1a zapa en a · I'> 

l:1ru~a IQ> naJ a eJ l ącą os razn • a· 110\llle_trze Qfacza1qce ziemu: mol! o y s~ musł być w~sza nit tempreratura płomie dnia zapytała go ona, czy ZJZ'odzilby się 
bowiem szyfr mógł być baz:dza łatwo zapału!? Poctobna katastrofa kosrmczna i t j i 1 1 1 I zdradzi'ć towarzyszy gdvby ona zatąda · · j b..t t · d i • A '"'d -1- 1 n a, pows a ącego w cz.as e spa an a s ę • J 

zm1emooy. . ~~ W_Pros 1!''e .e J?OJęcta. . J.~ ~WA:·· · danej materjf. . la. Potwierdził. Wówczas wtaJemnh:zy-
Agabekow zapr-051ł konsula do resta. Jezski plormeni, ktore ntacza1a 1 wiru10. . K . t '-.li 1 1 „ · ta o-0 w swój nlan Powi'edziała że zna 

'I d ł d · b d k r k 1· f • • d · b I rew 1es oso;, wvm soi\: em - ~ ... • · uracJ . a sam wy a zarzą zenie y przy o ~o a 'll l s onca, posra arnce ezf!r<r • •L d . t M fi t 0 1 j d k peW1lą grupę ludzi którzy chcą ookonać 
sąsiednim stoliku usiadła jedna z agentek nkzna ivvrost temperature. mogłyby l'POb wrdet 'Zjtaj e s do 

1 
oet 1~0• - 1 e 0

1 
at zamachu na Stalin;.,, lecz nie mają bronf.. 

o. P. u. kobieta o nłeZW)'kleJ urodzie. 'spalić cala naszq atmostere. t a re esz~ z Jd~ riesz,a~ ·~ą es Prosiła go więc aby te broń dostarczył 
Zjawi ła się orna, gdy konsul wypił jut kil j Płomienie te pos1ad:iją gigantyczne ~wt~ trzei. aodr· · e neż mole u. YGr-y I Czekista wachai sie dfogo ale w końc~ 
ka kieliszków wódk. · oczywiśc1e .zwró · · 'tlł. · ś ód I wie· rza n e t>OW ·uJe P<> aru nne1. - . ' 0 · 
. . 1 1 • • • , wprost rozmiary, naJ · lllZsze z ,po r by chcialo sit! ca'e TJnwietrze zapalić. na- mlłosć zwyciężyła. dy zebrał ju.ż od.po 

c1l1 on. od_razu na nią uwagę. Agabek<>W 1 ~obserwowanych dochodzą do ~OO.OOO · tefa'nbv podpalić każdq Jego molekule 1 wiednJą ilość broni, z~tał nagle a reszto 
uk oml się łeJ, . lk'1lometrów długości„ Pomimo to .J~dnak, I oddzielnie. wany. A w Io.kalach O. P. U. spotkał te, 

- Pan Ją zna? - zapytał konsul. podobne protu_rberaC]e, kt~re. zb!1zyłyibr Tyl'ko jaikaś nie d1o pom:v~tenla, R"rot- którą tak bardzo kochał i dla której 
-Tak. P~oba się panu? Moge pana pc>d<?bny płom1~~. do drogi. ~1em1. od~a- na. katastrofa, która .spowodo. wałaby rozl1 chcciał popełnić zdrade. Uderzyła 20 w 

jej przedstawić. . .one1 ,.zale<lw1e o 150 "'!1l_Jon6w kile: łożenie powietrza na poszczeR"ólne mole- twarz. · 
Kons~ wy:az.1t swą _zgod~. I>? upły- metrów, Jest wręcz niemozhwe. Ptomlen kll'fY I Je<linoczeS'lle spalanie Ich, 111()1tfaby - Tak karze s1_, zdrajców rewolucji! 

w!~ 5 minut P1ękn3: kob1~ta s:edz1ar~ Jut taki bowiem, próc~ SwYC? WYJTJl~rów teR"o ntesamowiteyo dzieła zniszczenia 1 I własnoręcznie strzeliła do nle2o z re 
w. ich towarzystwie. A po upływie 20 Jest otocznn! .rozrzedzonem~ 1!!1Za1m. któ l dokonać. G<lyby nie t<> e'k.speryment, wolweru. Była to agentka G. P. U. 0 któ 
mi.nut Agabekow ich pożegnał, .duma· re nie do1msc1f,\'bY do zetkmecia z .nns~q francurza Molsson spow-Odowatiby pofad rej on, sam pracownik o. P. u. nie wie-
cząc się brakiem czasu. Tego Jeszcze planeta, opancerzona przez otacza1a.ce Jtł ~wiata , ldzial R W 
wiecwra piękna n:eznajoma zJawifa się ooivietrze. &is · w wwo+p • , && -· m 
w nf eszkaniu konsula. W Jaki sposób Żaden, najzlośllwszy z demonów, 
zdołała go, przy pomocy alkoholu dopro nie mógłby soowodować pożaru ątmosfe • • • • • 

:o~~fi~-d~e~~3o~t.e~~Vte~j~~~~~k śfi:~~~~h~a~~ó~~h:i.~;~t~l~~k :!~ · Ustawa prob1b1cyrna \V Sztokholmie 
że, że gdy upi~ się i usnął, wyjęła mu z mltesz.kaniec z.Iem!. czfowkk Jakiś ta- -no &f & &. : · • • 

kieszeni klucze. otworzyła kasę. skopjo Jemnfczy wr6~ ludzko~ci. chemik z po- ...,„iezo>UH e ~ouO!f'!fO nl§forro rn1olo n~ tem fle 
wara szyfr, a późrieJ sp0kojnfe roiebra· lVOfania. móf!lby jedynie ważyć sie na mie1sc:e 01 1etJnum z pensJonalow 
ła kon.sula, położyła go do łóżka l poło- podobny diabelski eksperyment. (m) Prasa zaITTaniczna donosi o nie- jest w kuchni. Pan Meyer pobiegł do 
iy?i:i ftę obok niego. . Brzmi to. coprawda, Jak jakaś grof- zwykle zabawnej hlstorji, jaka miała kuchni. 

Gdy knisul obudził się rano i ujrzą.I na powieść fantas-tvczna. nie fest jed.nak I miejsce przed kilku dniami w jednym z Szybko zbliżył się do telefonu I po-
śpią cą obok s:ebie kobietę, nie mógł ni- wyikluczone, że jakiś chemik może nie- pens:onatów pod Sztokholmem. Do cząl wolać do tuby: 
czego podejrzewać. Ubrał sie i poje- tyle z n~nawiścf do wsootzlomków. Ile. pensjonatu tego przyjechał znany ku · - Hallo! Hallo! 
chał do swego biura .. A w godzinę pót· ooprostu. ze zwyikłej c!ekawoścl gotń1v piec berlfńskl pan Meyer z .żoną. P. Me- I w tym momencie usłyszał on g-foś-
nłe.ł szyfr wysłany został do Mo~kwy. l>etfzie „l1'.V$Odzlć ?. posad zlemie" i ood-1· yer · cierpiał na reumatyzm I z tego ny śmiech. Odwrócił się i ujrzał trch 
Pamiętna jest historia ~tracenia Blum f Palit Powietrze. ·' względu byf w bardzo złym humorze. wszystkich pens:onarjuszy, którzy ko-

kiru:s. znanego es-er·1, 1abójcy posła nie„ A j.ed1naik człowiek, który pr6howat Bezpośredn:o po przyjetdzie, gdy lejno znikli ze stołowego pokoJu. Jeden 
mieckfcgo, hrabiego Mirbacha. Po prze- dokonać tego eksnerymentu Istnieje. Jest państwo Meyer zeszli do stołowe~o po- z nich wyciągnął do niego kieliszek: 
~,me::- „.- „~~~ nim jeden z najwlększvch i najsławnłej- koju, zaobserwowali oni niezwykle dzl- - Proszę oto telefon. 

Wesoły kącik 
c;zych chemik6w d.ohy wspókzesrej, wne zachowanie śię gości. Mianowicie Pan Meyer nie wiedział co o tern 

PECH! 
francuz, nazn·iskiem Moisson, odkrywca wszyscy mężczytni, Jeden po druR"im, wszystkiem sądzić. Lecz wkrótce zo
pfertvsze/ metody labrykoivania·'sztucz-,wstawali od stołu 1 znikali za drzwiami. stał o wszystkiem poinformowany. Oka 
nych djamentóiv. · · P. Meyer, zaintrygowany tern. zapytał zało się, że województwo, na terenie 

Szofer nachyla s!ę nad swą przed W swem parY'Slklem laboratorjum kelnera d?~ąd wszyscy się udają i otrzy które~o znaj~ow.ał się ponsj.onat. ~rpro-
chwilą przejechaną ofiarą. . próbował Mol'sson zap:i'lić powlet.rze za mał odpowiedź: ~adzif? proh.1b~c:~. Pomewaz pen.s1onar-

-:-. Ale pan IT!a szczęście w mes~ •nomocą silne.g-o na.pię.:ia e'le'ktrvczne~o. - Wezwani zostali do telefonu„ JUS~e me chc·.eh s.1ę z tern pogo~z1 ć, 7b1e 
częścm .. : - .Pociesza go. - Tu w ty te eksf)eryment ten nie spoivndmval po- Państwo Meyer byli zdumit>ni. Zdu- ralJ sl.e codzienme przed ob:adem. W. 
domu mieszka le~~rz:„ taro ~wiatla należy prZJ'pisat! tylko te- mienie ich szybko jednak zamieniło się kuchm. pod prcteksterri telcfonowan·a 1 

- To la wła_sn~e Jestem tym 
1 
leka- mu. te po\vietrze pn!\iada Jakieś wlaści- na przerażenie, gdy w pewnej chwili tam pokryJomu raczyll się alkoholem. 

tzem ... - brzmi cicha odpowiedź. (c). wo~ci llz.\•czne stola.ce temrt na 11rzeszko zbliżył się do nich kelner ł nachylając Pan Meyer dlugo pozostawaf przy 
. dze. o czem jednak Moissnn nie \Viedzińl. sie do 1>ana Meyera zakomunikował· telefonie. Gdy wreszcie powróc:ł do ja-

PRA WO. poobnie jak dziecko bawiące się pudeł-' I p d, · dalni, humor jego zmienił się nie do po-
Polic!ant: - Moi panowie, kąpanie klem za.pałelk, I nieświadome i{rotącego - ana proszą 0 telefonu. znania. Był wesół, żartował i na pyta-

się w teru miejscu jest surowo wz.bro- niebez.piiec1.et1stwa. nie przecz1uwa kata- Któt ~óid wzywać do telefonu lu- tanie przestraszonej żony. odpowi edział. 
nionc I strofy, tak i Mni~!\an mń~I ~nt si~ przy- dzf .zupełnie obcych, ~~órzy ..i w dodatku że. otrzvmal bardzo milą i przyjemną 

Nai;:łe towarzystwo: - Dlacze~o cz.vna na;rrroźniejszef{o kataklizmu. za- dopter~ co przyJechah · Moze w domu wiadomość. 
pan przedtem tego nie powi~dzial? Prze1~fady świata. jstalo si~ nleszcze~cle? j A gdy powrócił do Berlina. opowia
cież widział pan, że s·ię rozb·eramy ! flo eksperymentu swe[!o utyl Mols- Pan Meyer szybko wybiegł do tele- dat z uśmiechem o tych mił~rch chwi· 

Pollc"ant: -- Alez rozbieranie nie fest su r: r " r1:i r;zklanei . 11.•ypefnioneJ zwy- fonu. Na korytar~u zatrzymała. go poko lach, rdy codziennie orzed obiadem 
wzbronione. (kb.} ;::il'f . ~ t'' „-:1,;'1zer'1 e: ,. !;t/r ej tvlJrowadzil jówka. któta oświadczyła mu. ze telefon .• telefonował„. 
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Zbyt wysokie komorne w domach ZUPO Sądy dla spraw samochodowych 
.!ł:musiło oreonizoc;je pr.ac:o111nic;~e .., 1odJEł pq wsiajq we wszusikic:h wi~kszuch 

do inf Br\VBftjO\Vania W ministerstwie pracy (d) Związki kiero=:~!~=o~~ g!~~~e~n~~!cgo kraju, ii winny 

Łódź, 7 liistopada. l może mieć fatalny skutek dla ogó wycli od kilku już lat nadsyłały wła- przystąpić do tworzenia tych odrębnych 
li) Jak się dowiadujemy, organizacje · łu pracowników, opłacających wysokie dzorn liczne memoriały, w których pro- sądów. Wprowadzenre w życie decy~ 

pracowników umysłowych w Łodzi po- skla4ki, w nadziei iż otrzymają je w siły 4) utworzenie odr<:bnych sądów dla zji ministerstwa wymaga pewnego okre 
stanowiły podjąć energiczną aikcie w mi formi.e rent i zasjłków w krytycznych 1 spra·fv- automobilowych. su czasu. . 
nisterstwie pracy i w zarządzie zakładu ' chwiJa.ch. Z tego więc wz,głędu delega„ Ministerstwo sprawiedliwości przez Na razie uruchomiony został jcdyn1e 
ubezpieczeń pracowników umysłowych 1 cja .zrz~.zeń pracowników umysłowych dtużsrzy czas zasię~ało opinji prawni- sąd dla . spraw automobilowych w war
(Z. U. P. U.) w sprawie obniżenia komor 1 udaJe się w przyszłym tygodniu do War ków i automobilistów, aż wreszcie do- szawskm~ o~ręgu apelacyjnym. Wszy„ 
uegow domach zakładu, przy ul. Nowo· ! sza wy do ministerstwa pracy i zarządu szło •ono do wniosku, że należy pójść scy sęd~1ow1e, ktorzy w tym sądzie 
Pabianickiej. Komorne w tych domach Z. U. P. Z. celem przedłożertia sw~h za pt·zykładem szeregu państw zachod-. rozpacruJą spra'7'Y_. s, praktycz~ie ! teo 
iest bowiem tak wYSokie, że tylko nie- 11 wniosków zmierzających do obniżenia nio - europejskich i uruchomić odrębne retyczn~e obznaJmiem ze wszelk1em1 za
liczni pracownicy umyslowi, wyjątkowo , komornego, a tern samem do .umożliwie- sądy' automobilowe. gadnie~iamł, dotyczącemi . autom~blllz
dobrze uposażeni, mogą sobie pozwolić nia wynajęcia wszyistkich tnieszkań na W maju b. r. miniserstwo sprawiedli- mu. Większość z po~ród ni-eh ukonczy-
na wynajęcie mieszkania w tej kolonii. kolonji. woścE zawiadomiło wszystkie sądy okrę fa nawet. kursy dla kierow~ów samocho 
Po za tern, ponieważ łącznie z wyso- l rm' 2 dowych 1 uzyskała. praw<;> Jazdy. . 
kiem komornem, domy te znajdują się Sąd v.~arszaw~ki, .w .ciągu swego k!I 
na peryferjach m·asta nJe 0„0 a- l ~I ~ ~ ~) ~ • • • r •' ~utygodm.owego 1stmema, .rozstrzygnął 
leźć ref.lektantów-1 na :mieszk:1:. ~:!.et ~ 2 WJ[ nwa.W[lJ ·2 1~ er1 w101n1ow ~~:p~~1!~/~~;~n~~r~~e;:t~kł%cr~c~~ :u 
pośród lilmych sfer mieszkańców Łod.z.1. U U U lJ • ~ cznym, czy innych przekroczeń lub prże 

Dla przykładu Wymienić należy, ~e Rodzic:e. po odsiedz.:~ntiu karu, b~dq stcpstw, popełnionych przez kierowców 
za dwupokojowe mieszkanie, wliczając modli dziec;i odeb li"OĆ: z zohlodu samochodowych. 
w to wszystkie świadczenia, płacić na· Informują nas, te z kolei za War-
łeży 120 złotych mie5ięcznie, podczas (d) Patronaty nad w!oęiniami działa- swych rodziców, powi<:kszaly liczbe za- szawą niebawem otrzymają sądy auto-
gdy mieszkania w ~owych domach, b~- : j~ce na -terenie wszystkich 'polskich wod~H?Yc?z vrz~st~pców. . m?bilowe wszystkie większe miasta po! 
dowanych w śródm1eścnt, są znaczil!e l osrodiliów miejskich, od d~uższego czasu Obe;cm~, d~ięk 1 staran.m patiro~atów sk1e, a przt'dcwszystklem Lódt, Poznau 
tańsze. Dotychczas zaledw1ie 15 procent · dąży~y do utrzymania ztzkladu wycho- nad :W~ęźmam1, w osadzi~ Antomówka Kraków I lwów. 
mieszkań w kotonji przy ul. Nowo· Pa- I wawczego dla dzieci wleźniów. Zakła- '!od Warsz.owa powstał merwszy w na- Poczyniono jui odpowiednie przygo
bJanJckieJ zostało Wl'najętych, co oczy- i dy tego typu w Zachodniej Europie są I SZJ!m· k~a!u ~akfad w.vclzowat~1czy dla ~owan i a do uruchomi en: a tych nowych 
wiście, biorąc pod uwagę wysokie kosz ba1rd·zo rozpowszechnione. Znajdujlł w dziec' wumzlow, oparty na na1lepszyich mstytucji sądowych. W miastach tych, 
ty budowy, naraża zakład na poważne nich przytułek wszyistkie dizleci, które wzornch zagranicznych. . podo?nie Jak to ~ię jui dzieje w. War
straty. znalazf y się bez opieki wskutek tego. że I).~) zakła.du tego będą kierowane szaw1e, wszystkie sprawy, związane 

Organizacje prac-0wników umyslo- ich rodzice zotali osadzeni w wi<:zieniu d1z1ecl w!eźmów z cal~go kraju. . bezpośrednio '!- rt}chem samochodowym 
wych wychodzą z założenia łe zakład za popelnione przest~pstwa. R(ldzi~, .P0 odibycm kar~ beda.mieli będą wyłącznte kierowane do sądów dla 
b pi • dz ' 

1 
i d i W p 1 00 

t f dz'ećmł 11raw1~ dzieci swe odebrać. Kierowmctwo spraw automobilowych. 
u ez eczen rozporzą adl Pen ę zm' .J. , o s!cket i ei porjy . :ł ł Oprze· zakłałtu prrewiduJe, że będzie otrzymy- !rll4m!!!>fMltiWWAiletawPW i fi 
przeznaczonemi na renty. a pracowni- Slepcow n s ę n~ za~.. emcr wało :bardzo wiele zgłoszeń, wobec cze- •• 
ków umysłowych w razie utraty pracy r~hrowane przez meodpoWiedme otocze go ci którzy pragną umieścić d1zieci w ~~- W. 
w wypadku nieidolooścł oo pracy. Do- me, od najm!od1szych lat UllegaJy zgub- I za'kłałl!Ziie. winni w najbliżs.zvm czasie ...ML 
tkliwe stmity ponieslone przez zakład na nym wil)ływom l, klĄ\: ~ przYicła<lem 1 ws~;ząć odpowiednie starallia . 
mieszkaniach w budowanych kolonjach ---, · ~ ~„....._.,,, 

., s;d;;;;~ lamo~~~Wał DOiem '~'Nlle~o Wl~ólni~a ·~:!;i:,~~~ęa~~-~,: 
będzf(J w latach 1931-32 zradu K·a·w~we po„anhu k" złod""I I k. d L d • prze.z oo trud.oo ieet im zwa.lcDać na.potkane t.ri.td 
ł 5 '/' Ó li t h (.l I." ~ n ' 1-ł e. s te po • O z.1ą Gości lub Mepowodzen~a., USipO<Sobie.me poQ.'.lda.. 

o wany o nu ion w z o yc (d) Przed sześciu laty Antoni .Mło- Władzom nie udało się' )e nak \1"1'i.: ~~ -ta~lucooliij;iHI' . ~taj'\ wmcfaoo1' intuicję .i zdol 

lód.c 7 1· t d I , k' • J • f f k d , . Mł , . ą(. . llC>śc1 do pomawa11ua się na lud?:11ach Wtoele '*' 
1.., JS Opa a. Czyns I 1 oze rane , WaJ znani tło OCf~ynsk1ego. ży·du swoim przezyją przykr<>ści od M~i.ch dla 

tl) Onegdaj, wszystkie wydziały ma dzieje, dokonywali wspólnie kradzieży Fir.anek został skazany na trzy lata s.i.ebw <,>6ób . a d7.ięk~ ciel'lpliwości i pewności sioe-
gistratu złożyły do wydziatu prezydia!-( mieszkaniowych, grasując ~łównie w wiezi\enla i w listopadzie 19J9 !'oku wy- bie u~ikn~ złych .na.s.tęps·~w. PowQiooi wyst~e· 
rieg-o preliminarze budżetowe swych osadach wiejskich pod Łodz1p,. dosta"~ się na wolność. ~fęć P11;.:yc•zwy·"m~ćcxldnoei 0~1Pfości d gdńyt taiko~a , moie 
'\ trd • tó t k d • • t p • • ł rl t • p,.. ~ OWQ- ze :l. tJ.l!Jl'ftLen~JD na 
V .i; Zia W n<l; przysz Y ro a m1ms ra-

1 

.~ p~wne] Wyprawie z. O~ZlC]e P<>- ~1czął .on Wówczas po<;zukiwać p~ważnie~~e przykmści dfa siebi.e Pomimo 

CYJnY. ,W związku z tern w przyszłym kłóc1h się ze sobą. Młoczynskl zabrał Młoc.12 yńsktego, który, jak mu sle uda- .... :1elu i:ozczarowań ja!lde napoitkają w rwo~m ty

tygodntu rozpoczną się budżetowe po- zloty zegarek, papierośnicę I.dwa kożu ło st·wierdzić, w dalszym cia6 u graso- ck~· Osiągną. powod.ze~'•e •. a w po:7.yc~ małi~rt- . 
siedzenia magistratu. chy, nie chcąc podzielić się łupem ze wał ł\7 okolicach Łodzi. · ~~~zez!!a:;a~i~ ~~i!~e 0~0~:!~i~olenie, Powmni 

Nowy budżet nie będzie utrzymany SwYm spólnikiem. Pe•wnej nocy przyłapał go wreszcie Ur.cxlzeai pod ~pływem NIEbżWIADKA _ 
w ramach tegorocznych lecz zreduko- Franek zagrozll mu zemstą. Mlo- w ka.tczmie, znajdującej się we wsi Uli- skłonm •11, do chorób nerwO<Wych i odcz.uwaj11, 

wany o 5.500.000 złotych. Magistrat li-' czyń ski, obawiając się spełnienia tej ny P,1d Łodzią. Młoczyński, na widok częs~lab~e<JJ-Oła,<N<h %7 rMu ~go lra:Wiief-' 

czy się bowiem z tern, że ludność na- groźby, unieszkodliw'il swego spóln.ka. Pran~. rzucił się do ucieczki. miuiąc m~j. d~~tdni.a- 3, t;: ~ kol:zbf:d~ 
szego miasta, zubożała wskutek dług-o- Nadesłał policji anonim~ w którym po- Frsrnek dogonił go w polu I tam za· różowy, jak.o amulet - taHz.~am' BRYLANT lub 

trwalego kryzysu, nie Jest w stanie dał dokładnie informacje, dotyczące 1uy dał °*1 osłem 2łebokich ran nożem. TOPAZ przyn-0si u.częście, li.cz.by loteryjne 

opłacać zbyt wielkich oodatków, które iówek Franka. Mroczyńskiego przewieziono do szpi 
5657 

-
23

· 
też muszą być odpowiednio zreduko- Policja, korzystając z tyah infr.r· ta.la, „, którym po upływie kilku dni wy GIC!l!l!IMlllll!ll•m•m-••e:s&l:lll"'Bmmm•rnmm••••• 
wane. macji, franka po kl!ku dniach areszto- zionął ducha. %orna,;li §omo6óic.•v 

. W koricu listopada preliminarz bu- w~ta, Franel~ domyślił się, że Młoctyń frJrnka aresztowano. Sąd okręgowy (d) 4o-letnia Bronisława Jeru-zalewa, zamle-
dzetowy przestany będzie do rady miej sk1 przyczynił się do jego ares~towanta s'kazal go na os;em lat ciężk icg-o wię- szkala przy uli<:Y Il-go listopada ~8. w celu 
skiej. W ciągu miesiąca grudnia obrado 1 więc również go „wsypali.. zieniał. a sąd apelacyjny zat\\'ierdzil ten samobójczym napiła się wiGkszeJ dozy kwas-u 
wać nad nim będzie komisja finansowo- · -- . - .. 1 solnego. Pogotowie, po udzieleniu pierwsze) 
budżetowa rady mleJ·skieJ·. 3 po nowym pomocy_ przewiozło despe<ratkę do szpitala w '%r. f L 4 Radogos1czu. Przyczyny roz,Paczltweio k.rolru 
roku rozpo~znie się sesja budtetowa JarrJJOlfJO llJO NO „ res„aurac1·i nie ustalono. 
i}łenum rady miejskiej w Lodzi. !1r~eje,;lianie 
W'.wtWllE Jeden Z gOŚCf Z0Sł8ł dotkliwie p0lUrhOW80Y (d) Przed domem przy ulicy Zgierskiej 30 
fl'ttłrimłi'ftfl't'ViiMAłlM.„,WW'ffłM'MfMWffffftffl pod koła samochodu dostała si~ 46-letnia Łu-

- Zaipraszam ciebie do ~naf :;>Y - - Kłamiesz, łotirze - wołał. - Nie cia Marguliesowa, wlaścidelka sklepu spożyw-

1 
Dfwlę ko~ I rre.kł Stanis.law Bocian~wskl, stolarz z wtrą~j się do nieswoich spraw, bo cię czego. Doznała ona ciężkich uszkodzeń cieles-

:::.=-i zawodu do swego zna1omego $tefana za.kahtniplę! nych. Zaięło się nią pogotowie. 

·łJll'm!' /11~ ~ · ftil9 - Maokiewlcza. - Zarobiłem dziś 30 tJ. B~ianowsk1 stanąl w obronie nlezna 

• 
F-1 n 8 - więc mogę ci postawić. jo'megl(> i wspólnie z nim nata·rl na Mac· 

1 
i~ J I Macki~wicz OCZYWiście skorz}"Stal z kiewiClł:a. 

r-.. · -- . ~ zaiproszema. Ro:t'{}oczęta się walka. Mackiewicz 
l I · W godzinach wieczornych zasledU zastat pokonany. Dwaj mężczyźni po-

i , · , „. I do kolacjł w niewielkiej restauiracyjce f.ożyH go na ziemię, zrewidowali go i 
-· g.„ _ ?I przY ulicy Napiórkowskiego, Bocianow- stwierd1zili, że ma w kieszeni trzydzieści 

DZiś 1 DNI NASTĘPNYCH! G ski dość rzadko używał alkoholu, to tei z.łot~1 , które bytly własnoścą Bocia· 
. 9 Po kilku kieliszkach jui się podchmielił. nowskiego. 

Wspamała sztuka IDmowa ret:vserll E. IA1 PostanowU wówczas wyjść z restaura- W tym właśnie momencie w restau-
Cire1ora p. t.1 ~ cj'i i sięgnąt do ldesreni po pieniądze. ratyjcJ zjawifa się policja. Okazało się 

@l "1112VJOłne e Nie znała.zł jednak ani grosza. że Maic:kiewicz doznal dość poważnyich 
!: i łiJWU • - Okra<lziono mnie! - krzyknął.- obta.żel.\ cielesnych, wohec czego udz.ie-
(~_;f.i li • Nieszczęście! łono mil pomocy lekairs'kiej. 

li Stu"entk1·" • ~ Nie krzycz ipan - zawolal doń Bocianowski I drug-! uczestnilk krwa-
~~ U • jakiś mężczyzna, sied'.z~cy przy sąsied- wego :4'.łjścia Władysław Jamnik zo-
~ nim stoHku.- PańskJ !kolega wycll\gnął stali am·sztowani. 
~l Dramat miłosny, o~nuty. n_a. tle eksce.n 8 panu pieniądze! Sam to widztalem! Sąd .ska'Zal ich po sześć tyigodni are-

1 trycznych W}:brykow dz1s1e1szy~h społ • Mackiewicz w odipowiedz.i na J>OW'YŻ sztu I 
czesnych dziewcząt. Zew pled Szał ' · .-t M. •' ' • I 

1 zmvsłów i pożądania to fabula tego G sze, rvucll sle na nleZ111ajomego, u'Uerza. ac!) 1ew!cz będzie miał. SJ>rawę 0 

11 filme wwl cLif.~ ~gwxR~S~~- l:1·~~=rz. k~d=m!rzy~~vch. I 

i ;::..::1;:r.~~rif ~:··~.:·: I Pa~i~1r n · o~omi11k~ mz1·~~em ~ isltoa i mi dl!U~l ~a. 
\!J~~!il~~lilfilf!lfj][!]liJiiJ~!iliiJ 1 - sp esz do sp tsu po w sz e.u:h n al o I ud n os t J ! 

Nareszcie ocenzi1rowany :został 
pierwszy 1000fo dźwiękowy 

i mówiony film w 

- p. t. 

„Wieczn· 
głupcy" 
Jut wkrotce w kinie? 
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.. 
Dfwll~KOW• leOdWOlalnle QS~alnie 2 dni! Ceny na w::~:~~= ::.·i~J:~: zl. 1 i 1.50. 

,,IO•ciu Z PA I A" 
----:111> Początek o godz. 11-e) przed poł. Ceny miejsc na poranki 

od' godziny 11- 3 po poł. zł. 0.75 i zł. 1. 
~~~lliimlli&m~~~--... „, ...... „„„„„„„~„ ......... „„ ... „„ ... „ ......... „ .. ,„„~m.'!!1----Blll--

Diwlta k owy Kino• Teatr Dzlł I dal aaatepny~I - Z okazll ZO·letnlea~ Jubileuuu klnaf - NaJwleks.zy triumf stolic cal el kuli ziemskiej, najpoteżniejs,zy twór ducha ludz.kieio 

SPLB 

Przez różowe szkiełko 
Alotzy Kola'llńskl kupił u rakarza p&a

0 
Ma. 

!efo, ładnep ratle1·ka. 
W domu okazało sl41 łe to nie feat pła, 

t11ko suczka. 
l(ol~lkł robł rakarzowi awanturę, Iem. 

tn odpowiada 1pokofnłe1 
- To fai, panie, taka raaa. Jego matka 

te.ł b1ła 1uczk" · 
•• „ 

Maks i Moryc to dwaf bllinlecy, podobni do 
aebie jak dwie krople wody. 

- Jak pan ich może odr6:i.nlć7 - zapytano 
r• ofca malców. 

- Popro&tul_ Po odclskach palców!.., 
• •• Dwie 1ęsladkł „gaworzą" na schodach. 

- Mam istne utrapienie z moim Mieciem. 
O. Jest llrasznie rozpuszczony. M~ nie może 

. tobie dać z mm rady, 
- Trzeba go pon:ądnłe ukarać to się P°' 

prawł.. 
- •Mąt chciał azo Jut ukarać, ale nle moie .~ 
- Dlaczego?_ 
- Bo widzi pani. nMZ Miedo fest Jedynym 

członkiem w rocb:lnie1 który umie si4 obchodzić 
z radjoaparatem... 

,.~ „. 
Michałek Jest zapalonym pllkanem Jego 

ojc1ec le&t entuzjastycznym widzem na ~yst· 
kich meczach piłkarskich. Zdarzyło się dnla 
pewnego, te Michałek ze 1w11 drużynę polechał 

u mecz do hmefo ml.a~ta a ofdec ku 1wemu 
wielkiemu bólowi nie mógł' aynowl towarzyszy~ 

Wieczorem rodzina otrzymufo depeszę. Mat-

CHA„RLIE CH PLI 

AA'il§Wk 

6T CIA'' 

J'nJarrnacje:· dla DJS•1Jslflicfi ty--~ · 
~prODJO umor.z~nia :•olł'f!foś.:i podof.ft001QCfl deto• ~ fwl r'J . 
lisf.om tviunioDJgm„--%qoslrzenie pr~episó111 6es.- •--·~ !J.· /n1' l.n~o' .U-

~!~j!~s!:.~o':.';, ':,~~~~o:t;;6::.::ft:::,r~u0,r:i~;!~.i',! ._ -za) ."~„,~,, - 4 

w NIEl(TóRYCH pismach u(kazaty p ponadto podągać ich do odd)owled:zial- Co món•lą ~rtystkl r1·1mow1 
się wiadomości o tern, re Ministerstwo noścL w U 
Skarbu zamierza Surowe przepisy podlniosą niechybnie 'l 

umorzyć zaległe 11odatkl stan bezipieczeństwa na naszych kole- 0 swych partnerach 
wszystiklm detalicznym sprzeda:wcom Jach. ('bf) .• Co pani sqdz.l o swych partne-
w;r.robów tytU!Iliowych. * rach?" - z tern oto pytaniem ~ródl 

Jak się dowiadujemy z mlairod~jnych DowfadU'jemy się, Ministerstwo Pocz się pewien dzienni.kan do ozołowycll ar-
źródel, wiadomość ta jest nieści a. O ty przyigotowuje tyistek fiihnowych. 
masowem umorzeniu J>Od'atków n e mo- nowe karty pocztowe Odpowiecli Grety Qarbo brzmJ:ala na 
że hy'Ć mowy choćby z tego wz;gli:idll, iie z W}"dlruik.<>waneml znacz,kami po 20 gr. stępująco: 
byfoby to Jak wladom-0, obecnie na kartę pocztową - Naj!epiiei wolę grać z Johnem Olil
svrzeczne z obowiazuJaceml astcrwami. na·leży nalepiać xnaczki pocztowe za 25 bertem, najładniej wyglądam przy Asthe 

Nie jest Jednak rzeczą wyiklut.~zoną, groszy. rze, ale najświetniej czuję się .z Lewisem 
że w WY!Padlkach wyjątkowych, za~ Czemu więc nie druilruje się odrazu Soonem. 
jącyich na U'WZględ1nienie, Ministerstwo P<>CZJtówek z odpowiedniemi znacz.kam!? !(lara Bow, roziezairowana gwiazda 
Skarbu uma'fZać będzie <leta:l&~znym • filmowa, skairży się: 
sprzedawcom wyrobów tytU111iOwY•~b za- Nowy projekt zmiany praw I <jbowl.ąz - N1gdy nie mialam dobrego partne-
legły ków podoficerskich przewl·duje nasti:pu- rai 

11odatek dochodowy. jące inowacje: wed~uig projektu zasadni- Jeanette Mac Donald uwielbia (Jako 
..,. czy czas trwania shilżby podoficera za· partnera) Mauricea Chevalier. 

W CELU utrwalenia ooz:piiecz\f)fistwa wodowego, wyinos~ący dotychczas sześć Marlena Dietrich ośwla<J.czyla: 
na koleja•ch Mi>nistersrtwo Kotl1Jllhtkacj1 lat, ustalony zostaie na - Ze wszystkich moich dotychczaso 
WY'dafo ostatnio nowy okćlnvk do w~Y- lat IO. wych partnerów uwaicmi, że Gary Coo-
st'kich dyirekcyj kolejowych z p/oJece- Pona<lt? . projekt WJ?f.OWa<lz.a z powro- per jes1 najlepszy. 
niem wyikooywanla j.aknajściślejsitej tern znresioną w swmm ~asi~ Zdawafoby się, te ba·rdzteJ zgranej 
kontroli nad bezpieczeństwem n.echu. sza.rż~. „chorazef{o • 'pary fiilmowej niż Janet Geynor I Char· 

W ok61 l'k "est o tern re w po 4 latach słu.żlby st. sierżant będlzle !es Farre'l niema na świecie a Jednak .• 
razie stwi~rd~~~wa /akichkolwB~kbądi 1 ~{ WZY5'.k~1u ten ~~pleń. . Wres~le, I - Ch~rles Farrel znudizii mi się ... __: 
zaniedbań w macy związanej z 1\>ezpie- · w~ uig Jł,0Je'. ~ P?b icerjowie z.aw? o- skarży się maleń.ka Janet. - Jest to dQ-
czeństwem r~hu ~ależy Wł po 1 Y'CI1;1 1.llZl Y ma ą zapewmoną bry chtopaik, ale stanowcw naz:byt ba-

.- pracę w slużbre państw~wej, samorządo- nalny ł ulegly względem swej żony 
winnych mezwlocznle usuw'Jt we.j lub instytucjach sUJbsydjowanych Ch I ty11- e'k · I d · k. 

, • • " • air es l!J\O na rame wygą 1a 1a 
od pełmenia wYikonawc.zeJ słuilby 1 ruchu przez rząd. bohater, aile w tyciu nie grzeszy zbytnią 

odwagą .•. 

Hallo! Ta rodjo .. ! Lllian Harvey zwierza się: 

ka otwiera fll drżącę ręk4 l czyta na głosi SOBOTA, dnia 7.go listopada, 111 ~ - Konyka", wy~ł. iP L. M'iissiuro 

- „Straciłem dwa przednie zębJ, c!Zia.ra w 11.58-12.10 - Syinał czasu z W·:z,· hejnał z W.arrsz;arwy 

- Żałuję, że porz.u.cf tam Wiilli Fr'lt
scha ... Lepszego nie znajdę ..• Muszę doń 

Tr wrócić ... 

Z Wi "' M · kl j K k I .„ t · 22.15:-K.oncet<t Chlinawskl .ze Lwowa 
głowie, noga złamana. Michałek". e.c.y ariac e w ra ow e, o 1 • .,,y ame 

pro.gl'amu na dziiet\ hietący . 22,40--22 55: Dodali." do Pr&WWeg-0 Dz:len· 

W reszcie jeden ~ros mężczyzny. Ra
mon Novarro ocl!powia!dia na pytande 
dlzlenni·k a rza: 

- Najmilszą moja ipartnwką byta 
z Alice Terry. Ta ml przvnajmniej tak 

niie wymyślała jak Renee Adoree lub 
Dorothy Jordan. .. 

- No, dobrze_. ale kto wy~ał71 ••• - pyta 12 10-13.15: Mmyka ż płyt gramol. fumy mka Radjowego, oru kom,: meteo.rol, sport i 

ofclec w oero11JDem napięciu A. Kłingbell, Piotrkowska 160. poli.c_ (tr . .z W-wy)_ 
•.• 13 15-15 SO: Przerwa. 23.00-24.00: Muzy.ka lelek.a l t.anecma 

Przedstawiciel angielskief fabryki zapałek 1550-1615: Muzyka z płyt gr.amol z W-wy. Wanzarwy. 

przyjeżdża do małego miasteczka w 8UcocJi i mies~t!;~·~as~h~r:~:t;!n~cl~~.__:!;~ AUDYCJE ZAGRANICZNE 
pierwszego uapoilumel!o przechodni.a proś 0 głosi pro{ J6z-ef Żóraw.kii 19.30. Bukares2t. Tr. Opery Rumuń-
otleń. 16.40-17.10 - Muzyka z płyt rramofono- sikiej. li)~~~f.4;J(IJ~liJ~liJ~OO~OOOOg 

Szkot wyjmuJe niechętnie zapałki ł zapala WYCh z W-wy. 20 30 Wleden' Ko"'c· ert eu1ro~i·~·1·i . 
.ci;ik • • 17.00-18 OO: Tr~ naboż~ a · • . • " V"' :itl\. 

&1111 ... owi P.apierosa. O~rej Bramy w Wilnie . Utwory Franc1sz:ka Lehara pod dyr. 
HadloWlec oględa pudełko zapałek ! mówłs 18 05-1'8 30: Tr11JSmi.sja z Krakowa 11łuchowł.- kompozytora. 
- Pan ~ szczęście. Jestem ir:zedatawi~e- ska dla. dziieci p, t. ,_K.r6:1 żebr.t.k" -~tui Mu- 21.00. Rzym. „lsabeau" - opera Ma-

lem tej właśme łabryki zapałek. F1t'lDa poleciła ~ Tw1111n.a. . sca.gniego. -
ml wypłacić 20 funtów piel'Wllzemu przechodnio- .. 18.30-18.50: Koocetr dloa młoctmełr.r. Tram- 21 30 B k l K rt f . 

. mll.8Ja s w9JrStl.aJW"f . • ru se a. <mee sym omcz- . 
~ ~6ry uzywa naszych zapałek. Oto p.aAskie 

1 
18 50-1915: Rozma~M<:! ny. Tr. z Konserwatorjum w Leodjum. 

paemądu. 19.1~19 30: K~mun.ibt Izby ~rrzeJD .Handl. 22.20. Daventry. Odczyt z cyklu 
Anglik kłania alę l odchoclzł.. Po chwiH sły- '!1 ł.odm .. odczytani• progr. na dzid nutwny ~wia.it z:brodlll'i" - Szulerzy trans-
za 90bą głosi l płyty gramofo.n-0we. " l " t E"d W 

1%1 Zar • 19 30-19 45· Kalendarzyk liltmoow' re.pert a1 antyccy - wygt. gar a'11a·ce. 
_ Hallo, hallo! ... Wróć pani... az Wie· teahó~ i płYty. gramof ' • 

działem, że to Jaki' kantl ••• Odda.I mi pan moje 19.45-20 OO: PruO'W)" c1zi-mk raillowy. Tr. 
zapałki!_. z W a,rsza wy · 

20.~ 15: ,,Na widoolk.ręgu'• 'Tr~ 

Dg żur• !lek. 
Dz!iś w nocy dy.żuru.Ją n.astępuiące aipteki: 

z Wa.rsuwy 
20.15-2-0.30: Pog.aida.nJka m~1 o Leha

rze. Tr. z Warszawy 
20.30-22 30: Tra.'n.smmsia KoocertiuL Europe.!. 

ski.eg.o z Wiednia: w Progrunlle ut~uy Fr1ml.. 
szka Lehara w wyk 0.T'kie.try Filhatrm i toli

~-------------Prąd wysokiej frekwencji 
(1-2 milionów) 

Z promieniami radu 
(metoda Zeileiaal 

Sukc K Lei:vwebra (Pl.,c W.oilnoścl 2), Sukc, 
J Hirtmana (.M.łynar11ka l) . W. Daniiele:kiego 
(P~w.lrowska 1?7), A Pe-reLma>na (Ceg.ielman.a 
Nir. 32), J. Cym~ra (W6lcz.ań&ka 37), Suko. F. 
W ójci.olcie(o (N.a.p.i.órkow11Jd~ 27) 

stów pod dyr. komJ>W=ylorl. 22.00-22.151 FelłetOD p_ t. .,N~jwoaai.ejua ______________ _ 

Szczytowy wyczyn„. 

REX DOMO 
czterolampowy prądowy odbior· 

mk (piąta prost >wnicza) 

zł. 590.-
wraz z lampami 

RadJo·Reicher 
Piotrkowska 
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Powleic kryminalfto · sensacwina 
NaDlsal s11actalnle dla „Bx1trassu•' 3ERZY BAIC 

Str. I 

(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI). l łości? .•. Panie, Kaziku, niech-że się pan ' towej klatki schodowej.„ Gdy wbie- gółami w tak powameJ chwill. tkzynft 
W ;-p;nia~ iłi'1"cu k~owic~go m&g- opamięta!... Ta dziewczyna wierzyła w glam do bramy, na podwórzu nikogo jak mu kazał Plasz.kowskl. Zbiegł na ;:!:1 z ~k:Z1 pi~t.7t':oc.:i.c;a.ł:iubuę 

11
a:,,o-;:_ pana, jak w Boga!. .. Pan jej odebrał o- nie byto„ Wpadłam więc na te schody •. dól i wypadł na ulicę, gdz~e strzały za

cłarry . Waród zebranych pan14i~ iedn.a.k · statnią radość w życiu! Przecież pan Slyszalam, jak ktoś wchodził na górę„. alarmowały jut przechodniów. 
chłwny niepokój. Soleni.z.ant ozllo!limi.a go- jest człowiekiem uczciwym!.„ Potem· wszystko ucichło.„ W górze słychać było jeszcze dwa 
~)om. 11 iaoum ir:a.sief.~ do •tołu chcialby - Jestem ucz<:iwym więc cóż z te- Wyszili znowu przed bramę. Flasz- razy huk wystrzału, poczem znowu za-
1m pokuać prezent.. takt pa.n.i Blatt ot.rzy. ? C dl ' lć k k · ł · mała od m.110 w po1ta.c:i sukni, wysacl:zanej go „. ZY atego mam Się żen Z o- owski przeszedł na drugą stronę I prze panowa a Cisza. 
brylantami.. której wa.rtc»ć wyno.ti blieko 

1

1 bi etą, której nie kocham?... Wszak to dech al się wzrokiem po wszystkich ok- Czyński biegł od Jednej bramy do 
10.000 dolarów. właśnie byłoby nieuczciwe z mej stro- nach. · drugiej. W trzeciej bramie natknął sł~ 
k~le<lwi.et i~ł k ógda.ma _,~W. brśyl~nttol wej ny.m - Zaczekajcie tu chwilę„. - rzekł. na Plaszkowskiego, który Jak opętany 

Ml DJ prze.- B,J>l a pr nęw.cte o wie one1 C k h . ? d ł . · b d Ił b k I ol . .u. idY na~I· roz;l•fł ,;;ę trzuk. j&k.gdyby - zy oc a pan mną - zaga ną - N1e~h pan pilinuJe bramy .. Zo aczę co pę z ez ape usza z rew werem w 
pęki elektryczny k-orek 6wtaitło i:guło i w go Czyński. tam sly'chać na górze„. · dłoni. 
tej .amei chwili s czterech k11tów buch~ęły - Nie ... - odparł bez namysłu. Plaszkowski udał się na górę. Czyń-. - Nie widział pan ich?! - zapytał 
Same mopy elektrycz.nych latarek, c»wtet- T j ż · · p ki l b · d ł · la.it,o twarze prz•rat<>'łlycb lf:J.Ści Zanim kto4 - ego . u me ~ozumiem„. an wy s pozo.sta w :amie. z enerwowanym g osem. 
a:orfentował •1• w .„tua.cji, pa.dł k.ategorycZlly I baczy, ale me rozumiem.„ Bo zdarza się - Niech pam na wszelki wYPadek - Nikogo nie widziałem!... odparł 
rozli.a&: ..Ręce do góryl'' - We:z.yecy pod często, że ktoś nietylko narzeczoną, ale zamówi taksówkę i czeka na nas na ro- zdumiony detektyw. 
~·f b ri tó od g tb 1 I nawet żonę porzuca dla innej i to jest gu„. - rozkazał detektYW. - Zamknąć bramę!... Oni tu musn 
ra ,:~J d~ol~:n!., ~ęą :e~ poniekąd zrozumiale, skoro jednak n!e Jadz!a wyszła z bramy. Czyński prze być!. .. \V tym domu!... 
pięk.nei kobietr. \ wpadla panu w oko inna dzierlatka, nie chadzał: się po bramie, nasłuchując co W bramie ukazał się Jut dozorca. 

Te11:0 dnia Blatt wróctł do domu mocno mogę pojąć skąd ta nagla zmiana gustu chwilę, czy ktoś nie schodzi. W klatce - Kogo panowie szukają? - zapy. 
~enerwowany. Żona h~ito odrazu zrazu-,· i upodobań? .. .Ej panie Kaziku coś mi schodowej panowała zupełna cisza tal Jowialnie. 
mia/a. ł.e powodem zdenerwowania byl Ka • d b ' C t ' · • • • • N' ytaj nł ł,.,11. kaJ mlenteckl. Blatt opowiada jej w wielkiej ta się nie PO o a... zy zerwa, pan z mą Przez bramę prnechodz1h róż.ni ludzie. - ie P pan o c, .,ilA.O zamy 
femnk:y, te Knmienieckl pracuJe nad ja- ostatecznie?... Detekttw przyglądał się im uważnie, szybko bramę I_. 
kimś wYnalazklem, który spowodule prze- - Nie, skąd-te„. Nie powiedziałem przypuszczając, ż.e mote Scheldemann - Jaką bramę?_ 
wrót w dzlootzn1e chemiczne!. Na ten cel j t t t t · S t h k ć I b N t I C fest Afe y!? zutyl on cały swól maiatek. Za kilka dni 1 eJ ~awe ego o war~te.. arna o zau- zec ~e ,wym ną . s ę w prze ~anlu. - o, ę .„. zy pan ~ p .„ 
ma się przekonać ostatecznie, czy wynale- 1 wazy la„. Zaczęła mnie dręczyć pyta- Chwile dłużyły się. Wyszedł na ulicę. - Slepy nie jestem, tylko, te T"'IY tu 
zionv 11rzeu4 wzór chemiczny Jest dobry. niami, podejrzeniami. .. Ja tego nie zno- Na rogu dojrzał czekającą taksówkę. mamy dwi·e bramy,_ 
Jete41 tak - w t11klm razf.t Blatt Jest ziru- szę ... Zaczęła płakać„. Od słowa do sto- Wrócił ·do bramy. Cisza. - Dwie bramy? .•• 
blony, a !ero wrór b~zle trrumfowat.. o · d l d k' B l -..ł N , ł r p · A J kż D ot t k- :ii: • zniszczeniu tych papierów nie moży być wa i osz o o sp~zec~ 1... Y .em. ZAJ~ agfo rozleg się strza . otem drugi. - a a e... ruga, , am w. Ou-
mowy, gdyt Kamieniecki strzeże swej ta- nerwowany l pow1edz1atem zdaJe się, ze Detektyw wyciągnął rewolwer i cu podwórza .... 
Jemnh:y Jak oka w a:lowte. Cały jego ta- mam już dość tego wszystkiego .. &:hwy wpadł ~a schody. Ale nikt nie zbiegał Plaszkowskl nie pytał fu! o nic, tył- · 
blnet J"5t podobno opancerzony. Nikt nie cilem kapelusz i wyszedł·em„. Pobiegła na dół 1Na górze . słychać byto tylko ja- ko pobiegł J>01>rz.ez podwórze ku drugiej . ma doó dostePU. nawet Jei:O tona. T tk · · · b za mną.„. o wszys o... kieś .~q:~k1.. ":""~ T" , : ..... ,... ~ ramie. . 

;,. K~:':'ecł~zi'::i~er~C:z~~s~~~:hleg;'r~~~ - Kiedy to bylo?... Nie namyślając s1ę a·ni chwili po- Detektyw puścił sie za nim. Druga 
rreczonego Jadzi Krzysikówny, strnoty- - Owego wieczoru, gdy byliśmy na cząl biec na górę, przeskakując jednym brama wychodziła na pustą, cichą ullcz 
pl,tki w fabryce cllemikalll Blatta t Kamie- sea.nsie u Zarańskiego„. susem 1>0 trzy stopnie. kę. Nie byto na niej .ani jednej tywej du-
nlecklego. - Aha ... Odrazu zwróciłem uwagę, Gdy byt już na trzedem piętrze u- szv. Flaszkowski zaklął zclcha 1 mru-
Pewn~I oocy Kamirnlecki 1 lego tona zo- że macie oboje bardzo kwaśne miny.. słyszat głos Plaszkowskie,..o: ' knął· 1ta1- umordowani. Bez.cenne dokumenty, W · kilk d · • · · °' • ' dotyczą-ce wynala:iku, zginęły. Policia are- . .ciągu następny<?h · u ni me s1ę - Na ul1cę!„. Na uhcęl .• Zatrzymać - Uciekli drani.et... 

aztowala Flasz.kowskiego Jako podejrzane- zm1emło. Plaszkowski Vf ~alsz~ ciągu .
1 

ich !.„ Uciekli na dach!... , '- Kogo pan W1dzia1? .. „ ._ 
ro o ud.zlał w_mo:derst~le. mles~kal razem z Czynsk1!11 w Je?nym DetektyW nie bardzo rozum1ał w Ja- - Kol{ol? ... Pan nie z,gad1nief... · 
·'- Ja.d.zi• naW'111~uJ• 1maio

8
m1 ~: z dpr ScheL pokoJu hotelowym. Z Jadzią już się nie ki sposób ktoś mógl uciec z frontowej - „.Klimczaka.„ - dokończył Masz ... w.a.n.nem, przYJM:Ht e'JJ a.t.... oiueważ 'd l p . . . d . ł k . • k ki • zl Ć j tch ~eirze- Scheademanna o u~1ał w zbro- -:"1 ~wa · rzewazme sie z1a , w. PO o- klatki schodowe] na dach, ale nie czas ows , nie IDOiąC apa eszcze u. 

dni postanawia go •ledzić i wyjatdta z ni.m JU, me wychodząc wcale. Czynsk1 za to było zastanawiać się nad takiemi szcze 
do Wa.razaWT ~ci.z~ z.a..mie~zkuią "! hotelu odwle?zal Jadzię n!emal codziennie, ~ol --11•._ __ 

P?dcza.s. r~wari .w poko1u Sc?eidem&nna cieszaJąc ją, że Kazik przeżywa obecnie 
J1dzi.a :majdu1e w Jego tecJA:e li.i n.utępu- k d · · · ed • • • jĄc•i tl'eki: .S-go u~topada o 7_ej wkczo· o res. epreSf1• ze to m!me, a wt y Rozdział trzydziesty szosty. 
rem w W!lnie na dworcu Pui w meloniku wróet do nleJ napewno. 
fr~towej łes~nce i a la.sk~ w ręku Po- ! Pewnego dnia, gdy detektyW wycho Hl- 66 
d•~.ć I pow:iedz„~ dwa sło~a: „He;nrvk-Ka_ dzil już na miasto natknął się na se.ho- Ili~ toww:e". Odpowiedź będue l>nmH1.ł&1 W d h J d . ' 99 l• • poru~dku" Przy~ład ~ok.:>\YM.k To ac na a ztę. 
wszptk.o'•: · I Była bardziej zdenerwowana niż Detektyw stanął jalrgdyby piorunem dozorca. - Wprowadził silę przoo dwo 

JMhta udafe stę do Wrln.a ł wpada w rę... zwykle. rażony. ma tygodniami... · 
c~ lrtewskich z:M~6w: któr:zr J>0111duią Kry-1 - Co się stafo? ~ zapytał. - Co pan powiedział? - zapytał. - Jak się nazywał?„. 
ti.kówn• 0 

opA.wi.ao11e az;pieif<'stwa - Widziałam iO przed chwi1ą na - Widzi al pan Klimczaka ?.„ - Radziejowski, czy Radzlejewsld, m!0 :::~~j. u~!::ć w~ęz:~=k~~= ulicy ... K ? - Razem uciekał z Scheldemannem .. nie pamiętam.„ ' 
Czyńslk+m - O!?O •• - I pan to tak mówi spokojnie?.„ - Zmyślone nazwtsko„ - wtrącU 

rtas:ik.owskl odzyskuJe wolność I zable- - Schledemanna.„ - Nie czyni to Już na mnie wrate- Plaszkowskl. - To zrozumiałe.„ 
n się równlet do śctianta mordercy Ka- - Gdzie?„. nla ... Od pierwszej chwili wierzyłem, - W kafdym razie musimy zrewldo · 
DJie-nteckiego. d - Szedł od strony dworca„ Mam za- że Kli'mczak ........ rJe... wać ten pokój ... - oświadczył Aetek-Detektyw wraz i: Maszkowskim u ale t d d któ 'kl - ,, ' ~ się do Łodzi 1 tam podczas pości11:11 Klim- no owany a res omu, w r.ym zm ·· - Ale gdzie ich pan widział?„ tyw. . 
czak został zahity. i Czekałam przed bramą, ale me wycho- _ DaJ mi pan najn!erw trochę odpo ~dah słę !la górę. Był t-0 pokój, ~a-

~aszkowskt po tych wypadkach wYle.t- dzil... Pobiel{łam do pana„. cząć, bo jestem zmachany okropnie ... now1ący ongiś. sklado.wą część pł~10-
dta do Krakowa. detektyw zaś do Katowic, - Musimy go zatrzymać„. Zaraz.„ Łotry n.rzostrze·1i·1 1· mi' kapelusz ... O ma poko.Jowego mieszkania, lecz obecm.e zu rdzie nawiązuje kontakt z Blattem. N' eh · k z ł K 'k "" " - d Pewnego dnia flaszkowskl wnca z Kra- ie pa~i zacze a„. a~o am azt a.. ło nfe padłem od Ich kul pełnie o tączony ł mający wejśc1e I 
kowa 1 opowiada te słyszał pr:nz telefon Wrócił do pokoju i ściągnął Flasz- Na miejsce wypadku ·~·adble~li dwtd klatki schodowej. 
1los zablteito Kll~aka. kowskieg-o z kanapy. policjanc,I. Czyński przedstawił Im się Z pokoju tego prowadziły drzwi na 

Przeprowadzone dochodzenie usta1llo, te - Scheldemann Jest w Katowicach I. I ·opowiedział co zaszto. długi kurytarz, ciągnący się wzdłuż ca-
taJemnk:zy "duch'' Klimczaka .dzwonił z te- Kazik zerwał się na równe nogi, jak- _ Nie rozumiem Jeszcze Jednej rze- łego mies.zkania .i koń.czi\c. y się na stry-lefonu, mieszczące11;0 sle w mieszkaniu Sko-

1 

gdyby kanapa stanęła w ~'omieniach h Tęd l 1-" kl ł ń wronka ogrodnika cmentarnego. . vi . • • czy.„ _._ zwrócił się detektyw do Flasz c u. Y w a'l„ie ucie 1 z oc~y cy. 
Komisarz Matysiak.. detektyw I Plasz- - Gdzie Jest?„. Kto go widział?... kowski'e C"k d · bó W k j ł I lk' ł d N kowskl wyhleraJą ste w nocy na cmentarz. - Jadzia! ... Czeka na nas na dole!.. r_o. -.- ;:'I a Cl z je z. fr?nto- t I l~ 

1
° u. P:.nowa ~ e i Ille a · a 

W odludnym domku na cmentarzu zna- Ubieraj się pan szybko 1 Jazda 1 wej klatid schodowej przedostah się na s o e . a Y Ja 1eś papiery, zeszyty ! 
letli zwłoki Skowronka. I Pl k k' ł ··· · d ···· h 1 dach!... kartki, wyrwane z notesu. Na ziemi de-

Dete-ktyw i flaszkowskl po strasznych asz ows 1 po up ywte wuc m - z t tt N te~tYW znalazł arkusz listowy na któ 
przetyctach owel OOcy udali st11 na sPo- nut był już gotów do dr~. Pr~y~itat t -, arai.zt o pa:n,u..c wf YI uml akcl:ę .. d. d fal rym wypisane były ołówkiem 'następu: 
czynek. się z Jadzią I wszyscy trofe wsicdlt do rzec em J> ę rze m e:->c s ę a :-> o z e I j l . 
K~ Ma.1y.sla.k otrzymui•. JDt ~ taksówki. Po drodz.e Jadzia opowi.a- ny pokój z kurvtarzem. prowadzącv"'! ące sowa· . 

~-owi.du Za.nA!l'k1ego, który podeJmui• .ię d ł . aż na strvch.„ Tamtędy właśnie uclekh - „Obecność pańska fest konieczna. 
wYJaśa: ~ zagadkę na cmeata.rzu. I a a. Ch 1 ł d 1 d iść 1 cl zbrodniarze Wszystko irotowe na czwartek 20 b. m. Dolektyw na podstll!W'i.e oddak.u palców - ca am o n ego po e • a e . ... Klim" 
dochrxL<i do wmosk:u, te z.n.~ u.mordo- znikł na~le w bramie„. Czekatam, bo my - Oddz1elny pokńf?.„ KtM tam mógł D;tektyw schow ł ten r t d kl 
wak1~:;~1a I Plasz:kowskhn J>OwstaJą ślałam, ~e zaraz wyjdzie.: Gdy po pięt- mieszkać? ... - z?zlwlt sle detektyW. szeni. Pod oknem ~nalezion~s Inn~ l~t 
nieporozumienia. Czyflski wnczyna na tern nastu mm~tach jednak nie wychod~ll, - Zaraz dowiemy się od dozorcy ... z .wcześniejszą datą treści następującej: 
temat rozmowę z Plaszikowsklm. 1 wpadło m1 do g-łowy, żeby w.as zaw1a- Wes7H znowu do bramy, w której 0 j ~d 1 . d 

1 
N „ 

domlć„. To niedaleko.„ przechadzał sle przed kilku mln11taml r zf " przy e z e za'?"ia om ę. a· 
Człowieku. co cl V'f'.idłJ Jo ~hwy? Taksówka zatrzymała się przed wlel Czyński, czeka.iąc na wleśd od flasz- . n~Jb~l:~:;~hortd l~s~ze nie ~adsĆed~ j' 

- ve-swadował mu d ~t'.!ktyw. kim, trzypiętrowym !{machem. Jadzia kowskieg-o. Dozorca stał Już na po- sz 'Ch' wi ś C mac ocze . wa a -
- Zn11dzi1a mi się poprostu„. - od- wyskoczyła pierwsza. Detektyw ! Fla- dwórzu, otoczony chmarą lokatorów. ni~ ma ~3d' 1 fY? w !))to~:~~ B. -r-

parl flaszkowski, zapalając spokojnie szkowski udali sle za nią do bramy. Detektvw zbHtyt się doń I zapytał: Klim„ z a u -· ow z se. 
papierosa, Jakgdyby rozmowa toczyła - Czy zauważyła pani dokąd - Kto zalmowal ten pokój na trze- • 
się na temat pogody. wszedł?... ciem piętrv•?... l (D I • • ł ) 

- To wam zostało z tej wielkiej mi- - Przypuszczam. że wszedl do fron - A to· bvł nowy lokator ..• - odoarl a SZY Ciąg J U fO • 
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j i"KfET A" I 
Sienkiewicza 40. 

Orkiestra symi. pod dyt. Jl, R. Kaatoia. 
Od da. 3 listopada I dal nastepa)'c.11 dramat dontuana, który po raz pierwsiy poznał mito!ć - W tola<:h 2lówny~h' Iwan Petrowie~, Aanes br. Ęslerhazy, Brltta Appelrreen. 

Początek seansów codziennie o ri;odz. 4 po pal •. .,.. soboty, niedziel~ I śwleta o 1odz. Z J>O pał. Na 1-szy seans wszystkie miejsca Po 50 11. „„„„„181„„„„„„„„„„ ... „„ ... „„„„„„ ... „„„„ ... „llale„„„„„„„„„„„„„„ ...... 
c ~~ 5 o: Blokada ~·na Morzu I ~„1. w" aki•<h 

0
·•• Komed,. w 12 ··•~h 

••••mmw11•mt 
1 

Wlelld "''""'' rewel•,;rl•Y w 12 akt"<b. W ""' r•-•l prz01>lekna ti GAZECIARZE 
DZiś I DNI NASTĘPNYCII ·tywlolowa ANNA NlLSON oraz niezrównany WAll..ACf Mr. Donald -!W roli głównej nah>o1>ulamiefsl aktorzy świata f>AT I PATACHON. Smlecll 

__________ ....... ...__Dramat I miłość „ludzi p0dziemnych!" Walka młodych serc z brudem i Po-)iumor. Artyzm. Ar-cnabawna i prześliczna treść to walory tero filmu.. 
wielki uiebywały podwóJnJI' proaraml dłośclą wyrzutków spałeczeństwa. Zwycięstwo s-prawiedliwo~J OdwieC"Zna' UWAGA• Pomimo wielkich kosztów ceny p0puiarne. Początek seansów w 

24 akty iwalka St~w ZJ~oczouych w obron.te prohibicji oto tre$ć te10 arcy~iela.idni• powszednie o ri;odz. 4 po pał. w sob. i śwl~ta o ri;odz. lZ-eJ w poi. ... ~„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„ ... 
Dźwl~kowe kino l Od wtorku, dnia 3-10 do pon.~dilaPku, dnia 9-go listopada 1931 tokn Mącznie: Doktór n1. Ju11·u·l KAH.łlfł'D 

PllPIDZI\ I Ktoby Q~!!:r.'·n~e.!a P'1Capwcą.o;e :,j,cst.docshiebiesc.z.uleluospo.sob61onawlll ~~aczezo? Kl. e 'J ~ n n u 
• pytanie film p.t. ,, • I n g r choroby wewnętrzne-spec. serca. 
1
' ."w kał.del scenie - nowa p•>d11leta. postać zaś dzielnego detektywa tachwvct nas Lódt, ul. Radwallska 4, teL 187-21, 

ff M§1 , I wzbudza niesłabnące zalnte ;ev1w1 nie.„ (Times). W rolach głównych Muriol Anit•· przyjmuje od 5-7. 
*FIM l lus, Prank Perlltt, Jack Ralne. Eve Oray, Jamenson Thomas. - Początek sea·1s~w· -----

KilUilskoego 178. w dni powszednie o 1itodzlnlt 4-e!. w soboty, niedziele I święta o 1odzlni" 2· el. SPEC. CHOR. Wl!NERYCZNYCb. --Dnia 5 b. m -~ 
l'łastępny os;~n~~e;;;~: itu:~~-~a ~~dzy Reans Gzystk1ede1sc11 oo 60 ir. ~:g~~~"s~b~~; „Akf il UIJkOD8\VCZB" ,.„ •@;rpNm~ I 4S1MWM Q ~.it IO ran "· AndrzQja 2. Tel. 132-28 NC". 1783131 Z-1uca zechce zwr6de 

Przylmule od 9-11 I 5-1. r.a sowitem w~m DOcł ~ 
~i ]ff. ~ Dr. med. Doktór d w niedziele I lwtcta od 10-12 ciiwym a:d.reaem, - ~!~+, - Ro!!!~t~ nr!ln nrt ~!!~~!f~! Vsd 1-2 w ~;:nicy, Piotrkowska 62. Zutrr.etema &mblone. 

Wasae zdrowie, Szczę§cle I powodzenie iy• Spec::~,:.;a-~~or6b r upu PlroetT„:k.:o:w~:.;k_s;a~1'0 • Ka
111

Qnd.tor P~ń[lO[~y j~~wa~ne 
clowe, Duie ofiary małerjalne 1k6rnvch Ol ekolon D olog - . ł Inne, . 11lełne Sil od jakołci towar11. Nie katdv dowolni• zaehwa ' •• " D ;," r. Przyjmufe od 8-9.30 - I d ,, 

lany towar. lecz "'! ci1utu dzlaci~tków lat w całym 'i!i~14 .,, weoerJCZDJCu . . chorobT kobiece od 1-2 po poł. i od Specjalista chorób wener1ctoJ1da, a~zy mu e o re perac • 
wypróbowana 1akość zaąh111u ·1e na Wa~ze puf1UUe. i moczopłciow,ch. i dró:ł moc:zowvc:h 6 _ 9 wlecs. llilórnycb, włosów 1 moczoplClowycb . .aL 6•go S1eranla 76, lll piętto. 

TYLKO 'Z C!!: L A" Jl!!,„ --- . Przy.im. od ~-10 i.4-8 Cid•:~k~8~~·a I W niedziele i łwię- ł:.wangielicka 2. Tanio, bo w -prvwatnem mleszksniu 

• BllJfl!:t'91!Gh'1Jllllmnmamm!l!l!l!l!llml:r. 1 w 111edz. 1 łw1ęta Przyimufe od fodz, ta od 9-1. Telefon 129-45. 
„. ~w:zu„ fld 9-12. --- p „ Jm I od odz. 8-" I od 5-8-eJ '-.•••••••••••I (E1 lły114cy od 25 lat tako Aw!atowel *"' I ElektroierapJa. 

6
-

8
wiecz. --- r ... Óla up~d o!d_zie_lna_~oczekalnla. 1

• ro TELEPATA..JASNOWIDZ. Oddzielna poczelcal- Dr. med. -------
t.a Powie O-jaki loo 'l'wole~ tycia będaie nia dla oań. E c H E R DOKT6R 

IE ~~:::c1~1: J::,r}:J, :i6.!'.!==~ri:_!~fł!Jft. I "DDr.ir.v.daR R I H. w rafko t11ysb ·1 fB Udtklł C1-najlepu1cb rad I W•!~ u&we.k. ~ l'H'lll il W J\ 
[B JITO nie moie pnyjU oaoblłcłc, • • I U 4 

~ 
NADEŚLE imię. datęurodtenla powrócił. Specjalista chor6b •lcórnich Cegie niana ,,g ' 
i 9:-5 rroszy macak. pocztowemi fi '\ · 1 I wenerycznich. 
na"~ przesyłki prćbnel analizy !l U!. -go ~ eroma Leczenie d atermll\• Elektroterapja. telefon 216-90. 

l't:".I określn.j~cej: charakter,1ldonnośc1, .. ~· telefon 220-26. Południowa 28, tel. 201-93 JtpecJall•ta 'hor6b skómych 
~ to. Twofcro trcia j pntllDlcHnia. Chor. skórne, dró" d . I wenerycznych. !t:1 11 Od 8-1.1 ra.no i o 5-8 wiei:&. Leczenie la ą k rco•„• Lb A DRES: WARS~AWA. moczowych, wene- W n1eo:uele od 9-1 pp. Elektm~e w.8 -"'· 
ra llL BEDNARSKA 11. I ryczne i kobiece. Dla niezamotny~ ceD!_l_!.~_.. PrzyJmule od :.

0 ~:~r=~d p. 1 od 
l!::ł Analiza sza:erółowa Przyjm. od 9 do 12 -~-----·-fB todpowiedziSŁY?iNEGO' ~ra'P.. i od 5 do 9 w. PORADNIA S-9, w niedziele I święta od 1. 9-1. 

najnowszych modeli 
poleca 

1'alon 3Kód· 
9 ZAWADZKA A 

we' ście p . bramę :tli" 

iB HEDJ'Uli-=-d S.25 i"· ~lłf~LO ~ W f~e!di~lÓ~l~~ię- wf H { R ~ l I ~ni ( l H ~ Dla Pall oddzielna poczekalnia:.._. E llWA&A-Katdy mote o!l;r ~V' pi~ t.3l Oddzielna poczelcal DR. MED. 
~ mat TALIZnAll SZCI~i>Cll ~~l'IG()L~.,.d ~ I ni• dla pal'\, lampa L NITECKI BEZROBOTNI 1L!I Gdpowiedajo dostosoWaDJ &>'"'"' --~ ~ kwarcowa, fB u opłatą, st. 'i.!!S Ił'· Lekarzy • specjalistów • 
•' •&!!W.l!iif'ł1@tl5 i "*' or. mea. ZAWADZKA 1. Speclallsta chorób skórnych, wenerY· CZYTAJĄ RANO 

NIEL~~~6~~ŚLNJll: ft(llMARK Odczl~~r;1~~J~r~~j~u~~:o:;!~~~~~ar1 NAWR~~Y~~.1 moczopłcio;'l'~21a-1s „REPUBLIKE" 
Nie kupujcie wyrobów powrócił w niedz. I święta od 9-2. Leczenie chor. orzyjmuJe od 8-10. rano I od 4-8 wie J) pomewat jest to naJtads:i:e poranne 
wlttpliwych pamiętajcie. Choroby skórne Wf.Nf:RYCZNYCH I SKÓRNYCH. czór, w niedz. I święta od 9-12 w poi. pismo w Łodzi l kosztuje tylko 15 

:t.e preurwatywv wenervc:zne. lecze- Porada 3 zł. -~!~_p_al'l oddzielna poczek~~~- rroszy 
PRl„mROS" d di -· • 2) poniewat w dziale DROBNYCH 

. " nar;;;, ni• jatermjll ·- o R dz ew s k I OOŁOSZEJQ „Republika" zamlesz.! 
Jl ermokoagula Cil\ o- Dr. med. r " 

•nafei iut ustaloną opin'ę. iako z: oaJlepsz~ch na ep•ze raz lampą lcwarc. J H Ił k• I • cza nieomal codziennie ovłoszeola 
~CJO"X1IT'CT[X'J"JTI MONIUSZKI s ersz n IBi Specjralylczstany~~orlób skórnych, wene- ~o~:::j~:y~h posadach I 1>rac-.Y u-

d 
Dr med toi. 170-60. 1 w ..... moczopłciowych 

Dr. me • • • • Przyjmuje od 11 CHOROBY DZIECI ul. Zamenhofa 6. 

H nu b 1• cz ta~nnom'bl do lpp. i od 5- 8 Przeprowadził lił Dl ulicę przyjmuje od '7-9 Wieczorem, W nle-
8 S.. VU l\ w niedzielę od 11 Zielonq 8 a dziele 1 święta od 10-lZ rano. 

specjaUsta chorób •k6rnych, we do 1 po poł, 
nerycznych I moczopłciowych. Piotrkowska 70 Telefon 111•87 DR. MED. 

Cegielniana N9 7 SpeJ!fist~s!:~r6b w· IDrl .. ~ DR. MED. H HAMMER I &1•111!:1 według atarei nutQeracji CegielJ.liaiaa 43 skórnych, wene . a I[ ~ H Ciut szt ad t • I Rozmaite 
telefon 141-32 ryczn!fch I mo• • AKUSZER GINEKOLOG ·-------------· Przv!muje od g 8-10 l?·-l, 5--3 w czopłciowych. * Akuszer Olnekolorc • 

nie.dziele i liwi~ta od 9-11 Dla pail od Lec:tenie światłem ~ , ł Piłsudskiego 38. Telefon 128-39, 
d . l le I . I I i Ul. Plulrtowska 200 powroc:• . przylmuJe od 3-5 po PoL POKÓJ frontowy umeblowany w 'ep· zie na pbczc a 111a. prom en am za„hodnla 6.,. (Śr"-'mi"'ls„a 1~) ------ R t i I N t t 194 03 „ • uu „ • • ~ ·-·----- szym domu z calodziennem ut~zyma-oen gena am r. e • - • tel. 129-52 I. E .- z m I r 1111:. I · Dr. med. pą kwarcową. specjalista chorób l 

1 
od 9-lO 1 d &-f I ._ rw ._#a niem ub bez od zaraz do wyna.1.:cul, n• QI> o s·k•1 Pnvlmui• od 8.30 skórnych i wenery- przy mu e - o ---.:.!.:._ LEKARZY SPECJAUSTOW Od~~~~~3~_m. 10. ---·----

IBwła do 10,30 rano. od 1 ~it.lych przyimuje Dit MfO. I GABINET DENTYSTYCZNY CZESANIE pad l zt., manicure 80 gr„ 
. ~o 2.JO pp„ od .6 wyłącznie J s· d PRZY OóRNYM RYNKU W p :ł ao 8.Jo. ~„. „ nie kobi•ty i dzieci od erzy u y· a wykonane przez arszawskie anied, 

Andrzela S, tel. 159-40, dzielę 1 łw1ęt"a od i do 3 i od 1 do 8, Piotrkowska 29-ł. teL 122-89. Piotrkowska 60 w podwórzu. Zakla 
~necJalt'sta clloro·b skórnych, wen~rY.c 10:-1· Dla pllń ~d Dr. med (przy przystanku tramw. pabjanicki.:h),iryzierski, tel. 245-28. "'" d 1 po ekllłnia Cboroby kobiece I akuuerla Czynna od 10-ej rano do 7-eJ wiecz. - - -·-----
r:rycb l moczopkiowyc~. Elektroterapia. w: na cz J n l ~ [l ZIELONA 30, TfL H5-ZJ. w niedziele i śwleta do 2-el po poi SKLEP rzetnk:zy z warsztatem w do 

diatermia. D d. Przyjmule od a - 7-et. Wszystkie speclalnoścl I dentystyka. brym punkcie z powodu choroby do 
Przyjmuje od godz. 8-11 I od 5--P, ł'. me -- - l(ąph:le łwletlne, lampa kwarcowa, sprzedania niedrori;o. Wiadomość w 

w niedziele i świeta od 9- 1• li I a zer I Dr. med. elektryzacla. Roentgen, szczepienia. „Expr~ssle" 8 Dla pań oddziel aa ppczekalnia. • . Iz ( kału. krwi. plwocin. -· ------ ·--;-„-·-·---·-
- ----·------· ·~ a~uszerJa 1 H E L L ER ~~zi~~ rr:fdj.u. Operacje, opatrunki, UBIORY meskle, damskk, obuwie, swe 

Gabinet lekarsko Dentystynny „~r:i:~~o~6~-~. e chor~r~~i!~i~iece Choroby •k6rne I węneryca1J• leczorie triak~~ ;~:;~~:kamL Wl.zyty tr~lśc~: I ';r:i~~:e. Piotrkowska 37, IlJ 
D TONDOWSUA Chor, skórne od 3-5 i od 7-8 . l':IAWROT Z, tel 179-89. Porada 4 złote. ----·~- ------------

. Il wener~~itnai. ~""mOSb 2 n przy 1mu1e do 10 r. 1 od 4-8. Dla pac Porada dentystyczna oraz wenerolo- POK.óJ % kuchnią zamienię na pofe-
uL OLóWNA 51, telefon 174"'3 Przyim. od l~. 2 [U Ru I : ~pec. o~ 4~5. W niedz. od ll-2 po pct!rdczua dla chorób skórnych I wene-1klyti.cze, Pr12;ęd:za.lnlana Z6, J. G<>zdzik. 

p,nimu „ nd Q-2 i 3-8. Ceny teu.nle; 1 711, - 811, tel. 127-84. ·Ola mezamożnyc,b CENY LECZNIC.: rycznych potada 3 złote. 
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Przed spotkaniem Polska . Niemcy ~ak~~~z !~~0~~!~ 
L • • ł • • b k k • • N , J'ofonJa \ł:ystą.pl na nledlll·ełnJ"m ""'° 1ezne zmiany w reprezen 8CJ1 o sers 1e1 iem1ee CZU li~owrm z LKS·cm w skła<lzle na-

Po~nań. będzie w niedziele świadkle!J1 równlet berlińczyk Ilerensmeier, który doskonafych pięściarzy. - Ostateczny ~1;1tc~~. f,1:!~~~~~/· rfo1!~~: k~ 
emocJonu1ącego meczu hoksersklego m•e niejednokrotnie Już reprezentował firan- skład obu reprezentacyj przedstawia sie Uk, Stz.czepanlak, Qg;rodz.ińs.ld, Pazu-
dzy reprezentacjami Polski i Niemiec deburgję. nasti;pująco: rek li, Oiedrz.:rckl. . , 
którego wyniku oczekuje z wielkłem za. W wadze pólciętkleJ mistrz Niemiec Niemcy: nan Pierenz Jakubowski Mecz roz.pocz.nłe sre na bols'ku Po1onft 
lnter~sowaniem ca!Y ~wiat spo!1owy. Schiller zachorował nagle, wobec cze~o Oonner, Derensm~ler, Re~ncn, Lanie: przy ul. Konwiktorskiej 0 iOdo:zlnie 124 

Niemcy są uwazani ~ Europie za po- wstawiono długonogie.go bawarczrka Potter. w południe. · 
łęJ,!ę bokserską, a obecnie po sensacyj- Langego. Polska: Kaz!mierskf. rorlańskl, Rudz 
nem i. mało spodziew~nem zwy~lestwle \Vreszde w wadze ciężkie! miast ol- kl, Seweryniak. Arskl, Majchrz)•ck.1, Wi- Z pobytu Hakoahu 
1nad silną reprezentacJą .Ameryki (!0:6) brzyma Ramka walczyć będzie Polter z śnicwski, Wocka„ w Warszawie 
zys~ały .J~szc.ze na prestiżu i u~rwahły o Lipska. stojący na po~raniczu wagi pól· . f.ksredycfę niemiecką prowadz._ ka- • 
sobie opinJe czołowej klasy śwtatow~J. ciężkiej. Jest to riiezly technik. nie rozpo p1tan Nłcmicck. Zw. Boksersktero I wlce \V dntac~ 31 pa~d,zlernlka I l Hstot> ... 

Polskę uważają Niemcy za prz~awni rz~dzający jednak zbyt wielką iiló\ cio- prezes Międz. Zw. Dokserskiego p. Mon- da r. b. bawi fa w Vv arszawle drut~~ 
ka poważryego i do niedzielnej rozprawy su. dlar oraz były trener PZB p. Nlspel. itier sportowych łódzkiego ,Jiakoahu . 
": Poznao;u. przygotowuJĄ się llle:iwykle Jak widzimy więc reprezentacJa Nłe- Spotkanie, które rozpocz.nle się o r. W plerwsz~m dniu rozegrano następ~-
piecz.ołowicie. mfec uległa w ostatniej chwili znacznym ,?O-ej transmitowane będzie przez radJo- ce zawody. . .„ . 

Nie bacz~c na d~że koszty .ścf~gnęli zmianom, mimo to Jest bardzo silna, :)tację poznańską na wszystkie rozgło- Kosz~kówka:_ „.Ma;kabi ~arsz:. -
z całego kraJU, co naJlepszych p1ęśc1arzy ~dyż Niemcy rozporządzają całą armfą śnie polskie od !Ł'Odz. 22 do 22.JO. „Hak~ali - 21.2~~ S atkówka • ..Z. A. 
1 wystawili najlepszy zespół na jaki ich S. S. - ,,J1akoah 29:26. 4 

stać w obecnej chwili. Obydwa spoLkanla roz~ano na sali 
To tet na naszych pugltatorach cią- p • • na Oynasach. 

fy niezwykle trudne i odpowiedzialne roso - fiO Zł o Wie Następnego dnl:t odbyt się w lokalu 
zadanie. • ~ •• Makabi" trójkowy turniej w p!lkę siat-

Nie wątpimy, fe potrafJI\ wywiązać •uiro mecz piłkarski na boisku WKS. ~OWI\ z udziałem 7-miu ~ru!yn. w klasy 
słe z niego należycie i włożą do walki f1~acji ogólnej zajęli łodz1an1e III miejsce. 
cały zasób iimbicji, odwa&i 1 wniejęt· Zaledwie Jeden dzień dzieli nas ocl'. go Komitetu Niesienia Pomocy Dezrobot Biorąc pod uwagę warunki, w którycb 
ności. meczu piłkarski~o Prasa - Sc<Jziowic.: nym t postanowili mQżnle wytrwać na odbywały się zawody, Jak nleodpowic-

\V skfadzle reprezentacn Niemiec za- Zwolennicy piłkarstwa będą młcll boisku przez 90 minut. dnł wymiar sali I wadliwe umieszczenie 
szlr w ostatniej chwili bardzo powaint.: swego rodzaju urozmaicenie na zakoń- Niewątpliwie społeczertstwo łddzkłc koszy, uważ~ć nalc.ty oslą~nlęte rezulta 
z1:maoy. czenie sezonu. ty za dodatme. . 

Z reprezentacyjnej 6semkl Niemiec poprze tę Imprezę, kóra. Jak sJe spodzie- H s i „ IJ I d fil 
pozostało zaledwie trzech zawodników Po szeregu walk 0 punkty ukatą 1 wać należy nie będzie 1>0zbawlona atrak u oc: ns 1 ~r%e m ra 
Są to: Jakubowsk~ Donner 1 Renncn. · slę na murawie sportowcy. którzy daw-. cyJnoścl. fonen1 !lolslheeo !Radia 

. W wadze muszel zamiast doskonale no Już zarzucili grę we footbal. ł P~tek spotkania 0 ~odz.. i.a-el. NajJe-pszy polski długodystansowiec l 
go Taudiena, który ma nadwyrętoną re- Pośpil:Szyll oni na zew Wojewódzkie rekordzista Janu~z Kusocll1S!ld (War· 
kę wystąpi Balia (Berlin). Bali. czołowy - szawłanka) udz.leh referentowi sporto-
pięśc1arz berlińskiej A1akkabi. Jest od sze ~·---·----... ~mu „Polsklel!'() Radja''. p. Wtodar· 
regu lat reprezentantem Berlina w swej Weryflkacła mistrzostw I Czy dojdzie do trzeciego klewk--zowl WTwladu, w którym opowlit 
wadze. Z powódu swego podobieństwa 5woJe wratenła ze startów w I3mkseU. 
w systemie walki do byłeio mistrza lekkoatletycznych. , meczu? Wiedniu I Par}"żu. Wrwiad oglbędzle slę 
świata Oenary, słusznie otrzymał przy- Kom~ja sportowa PZLA zaJmowafa Nfedi'łelne spotkan·e. o weJśełe dó"'t.t ... P~ mikrofonem .• Polskiego Radja„ w., 
domek „berlif1skiego Ocnary". s:e w dn>u onegdajszym weryfikacją mi• gl między 22 p. p. z Siedlec a Naprzodem romed·zlałe'k, dnia 9 b. m. o g-odz.19.30. 

Jest I? Jeden z najlepszych bokseró~· strzostw Polski w lekkiej atletyce i ml-,· wł' wolało Jak .wiadomo w kraju wielkie Doskonały zawodnik polski 
niemieckich, który rozporządza wspan!a strzostw drużynowych. za1nteresowanie. W wypadku o Ile zwy na emi rac'I 
lą taktyką i niezwykłym zmysłem orJcn W mistrzostwach indywidualnych cięży zespół śląski dojdzie między temi \V D t •t j ·? · śJ ~ t tal t 
tacyjnym. zweryf;kowano już szereg konkure:lcjt 1 zespoi ami do trzeciego spotkania. W e roi po aw1 51 ~ wie ny ~ 

W Wildze kogucie! na młeJsce wspa- 1. wyiątkiem 10-ciio boju, steeple-ChaLe 1 związku z tym dowiadujemy się, te wla lekkootletyc~n~ w o~obie młodego po- · 
nfalcgo Ziglarskieg-0 wstawiony zastał i biegu na przełaj, gdyż zainteresow1s11e 1 dze piłkarskie upatrzyły Jut Częstocho- laka Ru~ko\\sktego. Na z.a wodach szkol· 
berlińczyk Pierenz. związki okręgowe nie nadesłały JesLcze 1 we 1ako miejsce trzeciej decydującej roz nych oskiągkn<d on w sk3ok3u V:~rzodwyt l8Z,.5 

Jest to bardzo rutYDowany f .llUłdry sprawozdań. Co do mistrzostw drui rno ' grywkl. cm. w. s 0 u o tyczce · 5. m em~ po. 
zawodnik. wych a właściwie finału między \V·irt:t 1 lakowi prasa sportowa rokuie wielka 

\V wadze p6t~rcdnleJ Kurtha zastąpi a AZS-em warszawskim postanowiono Statystyka spotka~ naszej ~!2~~~ć.-~~1Bmllm~lł!lł:!L!rm••• 
r -zn m··c unieważnić w~kutek szere~rn niefor'11al· reprezentacji • 

.li ności bieg ~ztafetowy 3 X 100 mtr. i ro- Boks polski stoczył dotąd 1 t spotka·ń nmerykantB Ch"ą pomAf! zegra~ go Jeszcze raz na naturalny~ I międzypaństwowych z tego 7 w kraju a 
~ Uli! gruncie. Co do Sikoku o tyczce, który n:e 4 zag-ranic·;\. Naisze barwy reprezentowa 

'1Uropejskim flkspt1aycjom doszedł d:o skutku_ z powodu cie~nościlło 30 zawodników, którzy stoczyli r:t-
na Igrzyska postanowiono zaządać od or~amzato- zem 88 wa.Jk. Wynik ogólny brzmi 12: IO 

rederncJa Jekkoatlctya.na U.S.A. (A. ró:-V piśmiennej zgody obu klubów na po na naszą korzyść. Przy uwzględ1Itienłu 
A.U.) wysiunęła ciekawy projekt pomocy dział J?Unktów. . poszczególnych walk wynik Jest Jeszcze 
finansowej europejskim eks.pedy(!jom O łle ~god.a ta me. ~ędzle m1desfa~a lepszy i wyraża sie w stosWllku 94:82. 
olirn'J}ijsklm, które przybędą do Los An- w odpow1edn1m t~rmin1~ tyczka będzie 
geles w roku przyszlym. Oto zamierza raz Jeszcze łącznie z b1eg-1em szrafcto- Sędziowie niedzielnych 
ona urządzić w New Yorku na Jankce- wym roze~rana. • . , spotkań. 
'Stadjum, w którym może się pomieścił \Yeryf1kacJa mts~rzostw kob1C:CY'-~ Niedzielne spotkania ligowe pr-0wa-
około 80 tysięcy wld·z6w, zawocty mle· Polskt .oraz przy~nanie nag:ody „Dian~ 
~'ZY'Ilarodowe przy udz.lale zawodników na~tąp1 na. naJtn.zszem posiedzeniu Poi dzić będą następujący sędziowie: Gar-
:~uropejS!kich, przyczem dochód z trch sk1e.?o lwtązku Lekkoatletyczne~o. barnia - Lechja p. Krukowski, Polonja 
zawodów prz,eznaozony byłby do podzia -ŁKS p. Arczyński, Wisła - Warsza-
iu między eu1ropeJskie związdcł sportowe. Rozstrzygnlęc ·o nagrody wianka p. O rzez iński, Pogoń - Warta 

Wf;drownej iYl„Z.S. p. Wardt:szkiewicz.. Ruch- Cracovia P. 

Nowy sekretarz FIMY \V roku ubiegłym minitSterstwo spraw Ouli~z. 
Jak Jut donosill~my, wieloletni sekre zagranicznvch ufundowaro przechodnią .Eiczno eftspedvcfn 11'~

tarz Międzynar. Feder. Piłkarskiej (FI- nagrodę dla tego klubu, który wyka!e 1 f!lersfto do ~DS Jlnflclrs 
f A), p. ·ttirschmann podał się do dymi- się w cią~u roku naJwiększcmi sukcesa-f Węgierski Komitet Olimpijski z<łecy· 1 
sjl. mi na polu międzynarodowem. Pierw· dowal na swem osta tniem .posiedzeniu 

LI Ell. 
Król piosenkarzy śv.'1atowych 

JUŻ WKRÓTCE 
ukatc się w swej najnowszcJ kreacll 

lako 

„Wesoły P rocznik" Na Jei.ro miejsce zarząd ma prttdsta- r sze mieJsce w roku ubiegłym zdobyła W}'słać na Igrzyska Olimpijskie do Los , 
wić na najbliższym ko~gr~sfe (w roku! warszawska Legia. W roku bieżącymi Angeles ekspedycję dość liczną, składa- 1

1 

przvszłym w Stokholmf.e) kand,Y'daturę najprawdopodobniej nagroda ta przypa- jącą się z 55 osób, w tern kll~u reprezen-
1r. _,chrickera (Niemcy). 1 dnie w ud'Ziale Garbarni krakowskiej. tantów ofkjalnych. m11„„„„„ ... „1m1„„ ... „„„„„ ..... „11111„11111„„„„„ ... „181111„„mmmm„„•s1:m1„n•„„„„„.,„iiiiiiiiiimaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiia.. 

PARCELACJA LETNISKOWA w lesie sosnowym 
MAJĄTKU DRUZ- BICE pułoionym t1rzy szusie 

· laódź·Pabianice·Bełchatów 
=-- ·- ·- - - . P.:tRCELE SPRZEDAJE SIĘ OD 25 DO 45 OROSZY ZA METR KW. tłA 2wLETNIE SPł.ATY 

Miejscowość piaszczysta, sucha, zdrowotna I bardzo ładna. PLAŻA NAD JEZIOREM. I.aa w wieku 60 laL - Pierwsze parcele spu.edaJle w rok.u zeszłym a 
obe~nie sprzedaje się drug- i ostatnią część lasu. ' 
Komunikacja bardzo dogodna, co 2 godziny wychodzi autobus z Lndzł przez PabJa nice. Drużbice do Bełchatowa I z powrotem. 
Dla obejrzenia 1 zamówienia działek, odjazd do lasu w każdą niedzielę 1 święta z Pabianic o ~odzinie 9.30 rano. 

Wiadomości udz'elaJą: 1) w Łodzi biuro Informacji tel. 141-95, ul. Piłsudskies.ro 36 front I P„ 2) w Łodzi Stanisław Zawierucha. Targowa Nr. 23 m 4 ' 
r6g Na w rot. 3) w Piotrkowie biuro m1ernicze,go przysięgłego Leopólda PaJ dowskiego, uL Pil&1ldskle~o Nr. 65. tel. 20. 4) w PabJanicaćh W. Ny~ht~r 
ul. Szkolna Nr. 3. 5) w Orutbicach administrator majątku. dom Wladyslawa Adlera.. - • 



frangU1 poży~zy Run unJi 
JO mi/jonór;, dolarów 

Paryż, 7 listopada. 
(Tele~ram własny). 

{t) Francuski mfuister skarbu Flan
din przyjął wczoraj rumuńskie~o mini
stra skarbu Cesianiu oraz b. rumuńskie
go ministra spraw zagranicznych Ducę. 
Choć przedmiot rozmów utrzymany jest 
w tajemnicy, wiadomo, że chodzi tutaj 
o pertraktacje w sprawie większej po· 
życzki dla Rumunji. Pertraktacje te pro 
wadzone są już od dłuższego czasu i ma 
ją być obecnie sfinalizowane. Rumunja 
otrzyma prawdopodobnie pożyczkę w 
wysokości 30 miljonów dolarów. 

nowy lot do st ratoslery 
odbędzie się na wiosnę 

Londyn, 7 listopada. 
(Telegram własny) 

(t) W warsztatach Short Brofhers 
budowany jest obecnie największy ba
lon świata, na którym dwaj anglicy 
Eustachy i Oswald Short zamierzają pod 
jąć nowy lot do stratosfery. Obydwa1 
śmiałkowie zamierzają pobić reKord 
prof. Piccarda i osiągnąć wysokość 
20.000 metrów. W gondoli znajdować 
się będzie specjalna stacja radjotelegra
ficzna oraz szereg instrumentów dla 
przeprowadzenia badań naukowych. 

Bracia Short po wzniesieniu się do I 
stratosfery za pomocą radja nadawać 
będą swe wrażenia z lotu. Lot nastąpić 
ma na wiosnę przyszłego roku. ł 

Uzbrojone grupy 
nie pozwalają .licytować za podatki 

Berlin, 7 listopada. 
{Tele~ram własny) 

1931 7.XI 

ołwl ca łnstalacjfl el ktr~czn11 

Wielki dzwon w bazylice św. Piotra w Rzymie ooruszany był dotychczas rę
koma ludzi. Obecnie zainstalowano tam mechanizm elektryczny, który został 
poświęc<>ny osobiście przez Papieża. Z lewej strony Ojca Swięteiw stoi kardy-

nał Pacelll, z prawej - kardynał Ehrłe i kardynał friwirt. 

Powstanie 1rek6w na c,prze 

(t) W prowincji Schlezwig-Holstein 
ostatnio utworzyły się grupy uzbrojone, 
które nie dopuszczają do licytacji za za 
ległe podatki. Organizacja ta, utworzo-
na została przez ludność, jest przez nią • • • • • 
opłacana. W związku z powyższem, . W alki pomię~zy grecką • ludnosc1ą a woJSkam! angiel~kiemi na Cyp~e ~wają 
rza,d niemiecki wydał specjalne zarzą· 1

1 

w dalszym ciągu. Na ulicach ~iasta odl>ywa1ą. sl.ę ciągłe demonstracJe n1epod-
dzenia i na przyszłość przy wszelkich ległosciowców cypry1sk1ch. 
licytacjach obecni będą znaczne zastę· 
py policji. 

napad rabunkowy 
na urze.dnika banku Rzeszy 

Magdeburg, 7 listopada. 
(Telegram własny). 

(t} Zuchwałego napadu rabunkowe· 
go dokonano dzisiaj w filji banku Rze· 
szy. Pewien urzędnik odebrał 10.000 ma 
rek. Przy wejściu został jednak zatrzy
many przez dwuch osobników, którzy 
zwrócili mu uwagę, że jest pobrudzony. 
W tejże samej chwili jeden z rozmów
ców przycisnął mu gardło i zrabował te· 
czkę z pieniędzmi. Wszczęto natych
miast pościg za zuchwałymi bandytami 
i jednego z nich zdołano ująć. Podczas 
przesłuchania w policji oświadczył on, 
że nazywa się Milecki i pochodzi z Pol
ski. 

Parow!ec 
zderzy/ się z oolawiaczem śledzi 

Hamburg, 7 listopada. 
(Telegram wla&.:iy) 

Ina k reta bn 

Mt. 311 

Zgon Or-Ota 

W Warszawie zmarł znakomity poeta 
Artur Oppman, ogólnie znany pod pseu
donimem Or-Ot. Urodzony w r. 1867 

. wcześnie ujawnił szerokiemu ogółowi 

f
; swój talent. Już w roku 1888 wychodzą 

jego „Poezje". Szybko Potem następuje 
cały szereg nowych wydawnictw, Jak 
„Na obcej ziemi" (1891 r.), „Stare mia· 

I 

sto" (1892). „Pieśni" (1894), „Wiosenne 
kwiecie" (1896), „Wybór poezyj" (1900) 
i t. d. W r. 1925 zaczęło wychodzić w 
Warszawie zbiorowe wydanie J~o Poe
zyj. Był on redaktorem „ Wędrowca", 
„Tygodnika Ilustrowanego„ i „Żołnierza 
Polskiego". - _Zdjęcie nasze przedsta-

wia ś. p. Artura Oppmana. 
7 

19-letnla pilotka angielska Peggy Sala· 
man ustanowiła nowy rekord Jotniczy. 
przebywaiąc trasę z Londynu do Kap· 
sztadtu w ciągu 5 dni, 7 1 pół godzin. Po 
przedni rekord ustanowił tragicznie 
zmarły lotnik Olen Kidston, przebywa· 
jąc przestrzeń tę w ciągu 6 i 3/4 dnia. 
.__...,.,,._61,.,o~rv -preavd ,..,.--

A~acnf unu 

(t} Parowiec „Livorno" w drod7e po 
wrotnej do Hamburga zderzył się na 
morzu Północnem z poławiaczem śle
dzi. Zderzenie było tak silne, że poła- I 
wiacz śledzi poszedł natychmiast na W dnht 8 listopada odbędą się w Ar-
?no. Załoga została .~rato~~n~, jedna~ ' W • ·1 b aczelnika straży ogniowej w Reading w Anglji miast karety gentynie wybory prezyd·enta repubiiki. 
ieden marynarz odmosł c1ęzk1e rany 1 czaSle 8 u u .n • • ł j k ś • ł .1~ d ' ' t . . k. Na stanowisko to kandyf'uje równie! 
wkrótce zmarł. t użyto przy prze1ezdzie m ode pary z o c10 a uv omu - wozu s razac &ego. obecny prezydent, generał URIBURU. 
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. TOMASZóW MAZ„ ul. Polna \Nr. 11 tel. 168. -- -- -:-::-:------------------
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